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Proces marjawicki w Warszawie 


Oskarżony arcybiskup Kowalski nie stawił sie na rozprawę 
Przewód sądowy toczy się Ściśle przy drzwiach zamkniętych 


Warszawski kor. „Głosu Poran.“ 
telefonuje: 


Wczoraj rano rozpoczął się w 
sądzie apelacyjnym proces arcybi- 
skupa marjawitów ks. Michała Ja- 
na Marji Kowalskiego, oskarżone- 


go © czyny lubieżne w stosunku | wione go na wolnej stopie, wyzna- 
ido dziewcząt, będących pod jego | czając mu kaucję 1000 złotych. 


Przy drzwiach zamkniętych 


Dla tych, którzy widzieli płocką 
tozprawę przeciw  zwierzchnikowi 
marjawitów, wczorajszy wygląd 
kuluarów warszawskiego sądu ape- 
lacyjnego jest żywą reminiscensją 
procesu pierwszej instancji. Znów 
kręcą się przed salą młode panien- 


ki, znów tm i tam przesuwa się. 


cień siwego habitu marjawickiego. 

A jednak jakże inny jest dzisiaj 
nastrój, jeśli porównać go z_ pier- 
wszemi dniami rozprawy W‘ Płocku. 

Niema już tego  przeraźliwego 
brutalizmu, z 
obkerwowała młode mandolinistki, 
niema tego szarpiącego nerwy kon- 
trastu między widzami, a. młodemi 
dziewczętami, które kosztem swe- 
go wstydu miały dać niesamowite 
widowisko, 

Zbawczą rolę odgrywa tu prze- 
dewszystkiem Świadomość, że roz- 
prawa od pierwszej do ostatniej 
chwili toczyć się będzie przy 
drzwiach zamkniętych. 

Nie będzie więc już tego, co się 
tozgrywało na sali płockiej, kiedy 
to odczytywano w obecności tumu 
niebywale drastyczne sceny współ- 
życia osób dwojga płci, a bohater- 
ki scen erotycznych siedziały. na 
pierwszych ławkach ze spuszczo- 
remi głowami. Żonglowano w cią- 
gu długich godzin coraz to bar- 
dziej koszmarnemi szczegółami wy 
bryków erotycznych, 

Ktoś z obecnych  dopytuje się 
czy naprawdę drzwi podczas roz- 
prawy odrazu będą zamknięte. 
CODY EZR |ZEZZ | 1 KTYYDCZ DZE TROZACIEZEN 
Kuracja domowa przy 

podagrze! 


Piszczańskie „GAMMA-KOM- 
PRESSE“ Żaden staw, żaden muskuł, 
żadne ścięgno nie jest zabezpieczonem 
przed podagrycznemi schorzeniami. 
Przez resorpoję i wydzielenie tych cho- 
robowych związków. można uleczyć się 
z podagry. Przed udaniem się na spo- 
czynek robi się na zbolałe członki 
przez 30 wieczorów okład zapomocą 
Piszczańskich „GAMMA-K OM- 
P RESSE“ — co jest najtańszym 
środkiem, kuracji domowej. Główny 
skład i bezpł. inform. ustnie: A. Ro- 
zenblat, Łódź, ul. Zielona 3. Telefon 
120-22, pisemnie przez: Biuro Piszczany 
dla Polski. Cieszyn. 


jakim  pabliczność | 
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opieką, a nie mających ukończe- 
nych lat 16-tu. 

Jak władomo sąd okręgowy w 
Płocku skazał Kowalskiego na 4 
lata więzienia, zmniejszając mu 
karę do lat 2 i 8 miesięcy na mocy 
amnestji. Jednocześnie  pozosta- 


Ze względu na nieobowiązkowe 
stawiennictwo oskarżonego, arc. 
Kowalski na rozprawę do sądu a- 
pelacyjnego się nie stawił. W je- 
go imieńiu występują pp. adwoka- 
ci: 

GŁÓWCZEWSKI, SZUMAŃSKI, 
ŚMIAROWSKI ORAZ DUCHOW- 
NY MARJAWICKI, KS, TUŁABA. 

Sąd apelacyjny wystąpił w skła- 
dzie: p. wiceprezes FLESZYŃSKI 
jako przewódnicący, i pp. sędzio- 
wie GACEK i JAWOROWSKI, 


Urząd oskarżenia publicznego re- 


Stojący u drzwi woźny w asy- 
ście kilku policjantów odpowiada: 

— Otrzymaliśmy _ najściślejsze 
instrukcje, żeby nikogo nie. wpusz- 
cząć, Z publiczności więc nikt się 
nie dostanie, a z sędziów, prokura- 
jorów 1 adwokatów, ci tylko, któ-| 
rzy. uzyskali specjalne zaświadcze- 
nie, że prezes zezwala im na ucze- |- 
stniczenie w rozprawie tajnej, zria- 
czy, że cała roprawa będzie tajna. 
Bez biletu wejść może ika mint- 
ster. 


O godz. 10-ej rano wchodzi sąd. 
Z pośród weżwańych świadków 
nie stawili się z powodu choroby: 
Wajski, Hrynkiewiczowa. i Dzie- 
wulski, i i 

; sa 


Ława oskarżonych pusta 


prezentowany jest przez podproku- 
ratora GODECKIEGO. 


Do sądu apelacyjnego wezwano 
23 ŚWIADKÓW, 

których podzielono na 4 GRUPY. 
Jedna grupa badana będzie we wto 
rek, druga w Środę, następna 
czwartek i ostatnia czwarta gru- 
pa (świadkowie obrony) będzie 
przesiuchana w piątek. 

Na wstępie rozprawy obrona po- 
stawiła wniosek 


O. PONOWNE WEZWANIE OSÓB, | 


KTÓRE JESZCZE NIE PRZYBYŁY 


„Pierwszy dzień procesu 


Sąd ustala kolejność badania 
świadków. Dziś przesłuchani będą: 
Osinowa, Osinówna, Fijałkowska, 
Temasikówna, Badowska, Prochów 
na, Niewiadomska i Bittnerówna, 


Minister Matuszewski 


w Wiedniu 


na 10-dniowym urlopie kuracyjnym 


Warsz. koresp. „Głosu Poran dniowy urlop . minister skarbu, 
nego“ telefonuje: p- Matuszewski. 

Onegdaj popol. o godz. 2-ej Minister po przebytej nieda- 
wyjechał do Wiednia 


Aby wynagrodzić gorycz... 


List ministra Matuszewskiego do b. ministra 
Miedzińskiego 


Ee koresp. „Głosu Poran | stwa poczt i telegrafów, że. wszel 
nego“ telefonuje: | kie ‘zarzuty godące w Twój ho- 

P. Bogusław Miedziński, by-|nor' a czynione na tych podsta- | me em 
ły minister poczt i 'telegrafów | wach są nieprawdziwe, niesłusz "= 
otrzymał następujący list od mi ne j jeśli są podane ze świado. | 
nistra Matuszewskiego: j mością tej niesłfszności, to nie- 

Mój drogi! Studjując obecnie | godne uczciwych przeciwników 
z urzędu sprawozdanie Najwyż- | politycznych. 
szej Izby Kontroli zetknąłem sę 
się tam z szeregiem zarzut”. * po 
stawionych działalności anini- 
sterstwa poczt i telegrafów Wi 
dzę jednak jaki użytek, godzący 
w Twój honor, czyni z uwag N: 
IL K. P. prasa opozycyjna. Skła 
nią mnie to'do dania wyrazu, iż 
mam Riębokie przekonanie, po- pragnąłbym: aby: tak było. 
twierdzone ‘istotnym wysiłkiem Serdćczne pozdrowienia 
uczynionym  . przezemnie: dla czę | '" . f 
stworzenia sobie obrazu o*uster| , 
kach w-działalności -  miinister-| 


Nie wiem czy tych słó. kilka 
człowiekowi, którego bezstron 
ność znam ze wspólnej pracy. 
potrafią choć w części wynagzo 
dzić Ci gorvcz, jaką przynosi 
musi każde poczucie, że godza 
w jego honor aby w ten spe 
sób załatwić grę polityczną, ale 


ła: 


(3 4gnacy Matuszewski, 


się we Wiedniu kuracji u jedne- 


l 
F 


go ze specjalistów. Powrót mini, 


stra: nastąpi w każdym razie 
tą odroczenia sejmu, ości 
dobnie około 2 grudnia. 

Przed wyjazdem minister gi 
| tuszewski wystosował pismo do 
| prezesa rady ministrów z zawia 
domieniem, że na czas swej cą 

obecności zlecił zastępstwo s 

je p. Grodyńskiemu snow 
„wi, podsekretarzowi stanu w 
ministerjum skarbā. 


a ponadto o dopuszczenie do ze 
zuań sprowadzcnych przez obroń- 
ców świadków, pizesłuchanycii już 
przez pierwszą instancję, mianowi- 
cie biskupów miarjawickich Feld- 
mana,  Próchnickiego, Golębiow- 
skiego, Przysieckiego i Roztworow 
skiego, przełożonej zakonnicy Feld 
|manowej, ‘zakonnicy  Żytkówny, 


W | duchownych marjawickich ks. No- 


wakowskiego i Kopytyńskiego, 

Sąd udał się na naradę, 

Wskutek wniosku obrony 
w czasie narady sądu w kuluarach 
pojawiają się: habity zakonnic ma- 
rjawickich, przybyłych da Warsza- 
wy w związku z ewentualną możli 
wością składania zeznań. 

SĄD ZDECYDOWAŁ DOPUŚCIĆ 
', ŚWIADKÓW, (WSKAZANYCH 
' PRZEZ OBRONĘ. 

Zatem w drugiej instancji od- 
będzie się ta sama rozgrywką mię- 
dzy stronami, której: widownią by: 
ła sala rozpraw w Płocku. 

Z kolei przewodniczący sądu 

OGŁASZA ROZPRAWĘ PRZY 

DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH, 
wszyscy więc obecni Świadkowie, 
z wyjątkiem księdza marjawickie- 
go Nowakowskiego opuszczają 
salę. 
Sędzia Gacek przystępuje do re- 
ferowania przebiegu sprawy w pier 
wszej instancji, 


Proces potrwa prawdopodobnie 


na 10- wno chorobie zamierza poddać przed 5-ym grudnia, to jest da-| do końca tygodnia, 


LEK. DENT. 


H. LeA-FI 


\ Piotrkowska 50 


Przyjmuje qe «MEJ 


i od g. 3—6. 8069 


l 


POJUTRZE 


„GŁOS PORANNY 


ROZPOCZYNA DRUK 
NOWEJ WIELKIEJ POWIEŚCI 


SENSACYJNO- 
KRYMINALNEJ 


Z ŻYCIA WIELKIEGO MIASTA. 
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JERZY CLEMENCEAU 


Jerzy Clemenceau urodził się 
28 września 1841 roku w Mouille- 
ron — Parades (Wandeja). Wyda- 
rzenia roku 1848 przypadały już 
na jego dzieciństwo, a w młodoś- 
cj był otoczony przez ludzi, któ- 
rzy pamiętali wielką rewolucję. 
Oiciec jego rewolucjonizujący szła 
chciec wychował syna nieomal w za 
sadach jakobińskich, 

W gimnazjum w Nantes i w u- 
niwersytecie w Paryżu, który skoń 
czył w roku 1862, znalazł młody 
Jerzy wielu towarzyszów tego sa 
mego sposobu myślenła, co en 
aam. Francja roiła się wtedy od 
młodych ludzi, którzy chcjeli wszy 
stko burzyć ji wszystko odbudo- 
wać od podstaw. Clemenceau wy- 
różniał się wśród nich szczególnie 
ognistym temperamentem. Pisał a- 
larmujące artykuły w małem, ja- 
dowitem pisemku, wydawanem w 
Quartier Latin, Było to czasopismo 
poświęcone sztuce, które w pierw 
szym numerze podało się za tygod- 
nik, w drugim za miesięcznik, w 
trzecim przemilczało swój chara- 
kter, a w czwartym.. Czwarty nu 
mer nle ukazał się wcale, Hono- 
rarja wypłacano _ współpracowni- 
kom li-tylko w sławie. 

Najwybitniejszymi wśród nich 
byli wówczas Emil Zoła i Ciemen- 
ceau. Ten ostatni wyróżnił się do 
tego stopnia w Toli burzyciela pań 
stwa, że władze uznały za stosow- 
ne skazać go na więzienie. Młody 
tygrys pokazał pazury. Jak sam 
później opowiadał, karetka policyj 
na, która go włozła do więzienia, 
była tak  zapchana więźnia- 
mi, że musłał usiąść na kolanach 
rzeźnika, zasądzonego za morder- 
stwo, 

CLEMENCEAU W WIĘZIENIU. 

W więzieniu poznał Clemenceau 
ałynnego spiskowca,  Blanqule'go. 
Po uwolnieniu założyli wspólnie w 
Paryżu potajemną drukarnię. Jed- 
nakże zburzenie drugiego cesar- 
stwa z pomocą farby drukarskiej 
wydawało się 24-letniemu mło- 
dzieńcowi drogą zbyt długą i żmud 
ną. Pewnego dnia przedstawił 
Blanqui'emu plan szybszego doj- 
ścia do celu, Polegał on na uprowa 
dzeniu Napoleona III z Tuileries, 
W roniansach Dumasa takie rzeczy 
po większej części się udają. Ale 
Blanqui był człowiekiem realnym 
i nie chciał nawet słyszeć o planie 
przyjaciela. Napoleon III pozostał 
w swym pałacu, a Clemenceau o- 
braził się i poniechał działalności 
rewolucyjnej, 

Po uzyskaniu doktoratu wyje- 
chał do Angiji i Ameryki, żeby, 
jak się później wyraził, „studjować 
prawa demokracji. 

Wybrał na tę podróż mało odpo- 
wiednią porę, W Stanach Zjedno- 
czonych szajała wojna domowa. 
W czasie konferencji wersalskiej, 
Cłemenceau ciągle podkreślał, że 
iepiej zna Amerykę, niż gabineto- 
wy uczony Wilson. 

W tem samem mieście, w tym 
samym domku, w którym mieści 
się dziś amerykańskie muzeum Je- 
rzego Clemenceau, ufundowane 
prze panią Helenę _ Woodroff 
Schmidt, Clemenceau snuł pierw- 
sze swoje myśli polityka 1 poznał 
Annę Plumer, późniejszą matkę 
trojga swoich dzieci. 

Zabawił z tamtej strony oceanu 
sale trzy lata 1 powróci x nią do 
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kraju w roku 1870, na krótka 
przed katastrofą Sedanu, W kilka 
miesięcy później, po zwaleniu dru 
giego cesarstwa, został miańowany 
merem 18-go okręgu miasta Pary- 
ża, dzielnicy Montmartre. 

Był to początek lego Kariery 
politycznej. 

Wkrótce potem wybuchła rewo 
lucja, znana pod nazwą „Komuny 
paryskiej“, 

Ciemenceau, były spiskowiec, 
nie wziął w niej żadnego udziału. 


„Było to jedyne wydarzenie politycz 


ne, w stosunku do którega pozo- 
stał neutralny. Neutralność nie le- 
żała w lego naturze. Pomimo, że 
związany ścisłą przyjażnią z wielo 
mą komunistami, nie potrafił zdo- 
być się na sympatję dla tej idei, 
Jako wyższy urzędnik miejski 
wziął na siebie rolę pośrednika 
między wajczącemi partjami, Sku- 
tek był taki, że narobił sobje wro- 
gów tu i tam. 

Po upadku komuny wchodzi do 
Zgromadzenia Narodowego i staje 
na czele skrajnej lewicy. 

Od marca 1885 roku, kledy Cle- 
menceau zmusił gabinet Ferry'ego 
po fiancuskiej klęsce w Tonkinie 
do ustąpienia, wpływ jego podnosi 
się błyskawicznie, Przeciwnicy na 
dają mu przydomek  „tygrya* i 
Clemenceau uchodzi za najgroź- 
niejszego „pogromcę* rządów. 

Odtąd stale występuje w rol 
najzagorzalszego opozycjoristy, o- 
bala w ciągu ośmiu lat dziesięć 
gabinetów. Pesymista, sceptyk z 
natury nigdy nie wierzył w uczci- 
wość gry politycznej. Zaprzyjaź- 
niony z generałem  Boulangerem 
brutalnie go odtrąca, gdy  "iefor- 
tunny kandydat na dykatorą usl- 
łuje się „wyemancypować*, 

Po walkach z generałem Boulan 
gerem wycofuje się z życia poli- 
tycznego, zwłaszcza, że proces roz- 
wodowy oraz liczne ataki na jego 
osobę nieco podważyły jego oso- 
bisty autorytet. 

AFERA PANAMSKA. 

A Francja była chora. Nie dzi- 
wnego — żaden inny naród nie 
mógłby wytrzymać takiego stule- 
cia od wybuchu rewolucji francu- 
skiej poprzez napoleonizm i polą- 
czony z nim upust krwi, poprzez, 
dalej, różne okropne „„restauracje* 
i dalsze cesarstwo, i, nareszcie, 
klęskę z 1870 roku wraz z utrata 
prowincji i części „gloire“ na po- 
lach sedańskich. Żaden naród 
nie  przeżyłby takich  straszli- 
wych wstrząsów, Francja przeży- 
ła je, ale rozchorowała się... 
` Zjawiskiem ciężkiej choroby był 
cały rojalizm z poetą Deronlede'm 
na czele. Zjawiskiem ciężkiego 
schorzenia była gięboko sięgająca 
kerupcja, która wżarła się w samą 
substaneję życia publicznego Fran 
cji. Ta korupcja była taka rażąca 
i gryząca, że dała nazwę wsze!- 
kim objawom demoralizacji na ca- 
łej kuli ziemskiej: Panama. Do 
dnia dzisiejszego każdą korupcja 
polityczna nosi tę nazwę, Wszyst- 
ko to ujawniło, że organizm Fran- 
cji jest chory. A Clemenceau sobie 
za cel życia postawił wyleczyć 
Francję, Wyleczyć z ran, jakie in- 
ni zadali na oplu bitwy i wyle- 
czyć z ciężkiego schorzenia moral 
nego upadku, 

Tymczasem właśnie w to ostatnie 
schorzenie wciągnięto jego same- 
yo. Jakby adeooralłzowaiia część 


Francji checia mu powiedzieć: 
Medice, cura te ipsum, (lekarzu, 
lecz wpierw siebie samego). Z try 
buny parlamentarnej rzucono mu 
w twarz ciężki zarzut, że on sam 
należy do panamistów. A Francja 
uwierzyła, chociaż to było hanle- 
bnem oszczerstwem. Francja uwie 
rzyła i wyeliminowała go wraz z 
prawdziwymi zbrodniarzami życia 
politycznego, Clemenceau jednak 
miał długi oddech — wytrzymał, 
Wrócił do polityki czynnej i był 
daiej postrachem tych, którzy 
Francję moralnie niszczyli. Utrą- 
cał rządy, o których się zdawało, 
że mają dziesiątki lat życia w S0- 
bie. Jakby domki z kart zdmuchi 
wał je. Wtedy właśnie stał się 
„tygrysem', którego się okropnie 
obawiano, 

Clemenceau miał tylko skok ty- 
grysa, może też jego kły i pazury, 
ale w samej rzeczy był lekarzem i 
leczył Francję. 

SPRAWA DREYFUSA 

Przyszło mianowicie znowu we 
Francji do ostrego wybuchu febry 
głębokiego moralnego schorzenia: 
Szħab generalny potrzebował dla 
ukrycia swoich zbrodni jakiejś nie 
winnej ofiary į znaleziono kapita- 
na Alfreda Dreyfusa, 

Wstrętny nad wyraz w swojem 
skorumpowaniu klerykalizm szko- 
ły oficerskiej w St. Cyr, do której 
wstąpił żyd Dreyfus, upatrzył so- 
bie w nim swoją ofiarę. Z wyrafi- 
nowaniem, jak'rgo stę mie znało 
do owej chwili w historji krymina 
listyki fałszerskiej, spreparowano 
skargę, sąd, wyrok i tegoż wyroku 
okrutne wykonanie przeciw czło- 
wiekowi niewinaemu, o którym je- 
go kaci wiedzieli dokładnie, że 
jest niewinnym. Robotą była taka 
mistrzowska, że nie było z począt- 
ku chyba człowieka, któryby nie 
wierzył święcie w winę Dreyfusa. 
Tylko szlachetna jego żona i naj- 
bliższa rodzina nie straciła wiary 
w jego niewinność. Ale onby jed- 
irak był straszliwie zgnił na wy- 
spie djabelskiej, gdyby nie to, że 
rodzina była bogata i mogła kłaść 
duży majątek na zdemaskowanie 
riesłychanie misternie zakonspiro- 
wanych zbrodniarzy, Strach pomy- 
leć, że biedak byłby zniszczał, a 
chydni nikczemnicy byliby tryum- 
fowali razem z prawdziwym szpie- 
giem Esterhazym, 

Nagle zahłysło w sumieniach ucz 
ciwych francuzów: Dreyfus niewin 
ny — trzeba go ratować a mafję 
unieszkodliwić, Clemenceau był 
jednym z pierwszych, który poczuł 
to dziwne ukłucie sumienia i odra 
zu zrucjł się w wir walki. Clemen- 
ceau i Zolą — co za prawdziwi bo- 
katerzy! Przeciw całej potędze 
tych, co rządzą — garstka mala z 
tymi dwoma heresami na czele. 
Przeciw całej nismal Francji, Któ- 
ra się bała przebudzenia, bo się 
tak okropnie  wstydziła ` ohydnej 
zbrodni mała garstka ludzi podję- 
ia walkę. „Oskarżam!*  zagrzmiał 
Zola, a szefem sztabu był mu Cie- 
menceau, 

Uratowali Francję. 
szlachetną, wolną, 
sprawiedliwą Francję. 
ROZDZIAŁ KOŚCIOŁA OD PAŃ- 

STWA 

Wydaje w tym czasie czasopi- 
smo „Le Bloc“ od roku 1900 — 
1902, a od roku 1903 dzieńnik p. t, 
„L'Aure* 


Tę dobrą, 
rewolucyjną, 


Zostaje wybrany do senatu I w 
spokojniejszej i mniej burzliwej 
atmosferze senatu dokonywa się 
pierwsza ewolucja politycznych po 
glądów „tygrysa, Clemenceau sta 
je się rzecznikiem zbliżenia angiel- 
sko - francuskiego, upatruje w 
rosnącej potędze militarnej į pañ- 
stwowej Niemiec przyszłe grożące 
niehezpieczeństwa i w okresie kon- 
ferencji w Algeciras stwarza S50- 
bie swemi wystąpieniami w prasie 
poważne stanowisko i autorytet. 

W roku 1906 przyszła krytycz- 
na chwila dla Francji. Gabinet 
Rouviera upadł z powodu rozdzia- 
łu kościoła z państwem i sprawy 
marokańskiej, a przyszedł do rzą- 
du gabinet Sarrłena, w którym 
Cłemenceau był główną siłą jako 
minister spraw wewnętrznych, W 
kilka miesięcy potem 23 paździer, 
„nika 1906 roku objął sam ster rzą 
du, aby po raz pierwszy ocalić 
Francję, 

Przypomnijmy iakie było wów- 
czas położenie republiki, Francja 
znajdowała się dosłownie w stanie 
rewolucji. We wszystkich stro- 
nach kraju wybuchały olbrzymie 
strejki, dyscyplina wojska była na 
ruszona, żołnierze przechodzili do 
rewolucjonistów, a słynny strejk 
winny urządzał rewolucyjne de- 
monstracje, w których brało u- 
dział nawet po 500 tysięcy ludzi! 

A jednak Clemenceau dał sobie 
z tem wszystkiem radę, zdeptał 
przeciwników, zaprowadził spokój. 
Był to okres wielkiego naprężenia 
stosunków politycznych w Europie 
środkowej, niejako pierwszy zwła- 
stun wielkiej burzy dziejowej, któ 
ra za lat 9 przewaliła się nad świa 
tem. Clemenceau przeprowadza 
wreszcie rozdział kościoła od pań- 
stwa, zapewnia drogą ustawodaw- 
czą pierwsze reformy Społeczne 
dla sfer pracujących, jak ubezpie 
czenie na starość i zacieśnia coraz 
bardziej stosunki angielsko - fran- 
cuskie. 

W lipcu 1909 roku w związku 
z głośnym incydentem w Agadir I 
zdecydowaną polityką  zbrojenio- 
wo odporną Delcassego, Clemen- 
ceau zostaje ostro zaatakowany w 
parlamencie i podaje się do dymi. 
sji wraz z całym gabinetem. Wy- 
jeżdźa wówczas w dłuższą podróż 
do Ameryki Południowej, Afryki, 
odpoczywając po trudach męża sta 
nu, bierze znów za pióro i pisze 
szereg znakomitych feljetonów w 
„Illustration“ o swych przeżyciach 
podróżniczych i myśliwskich. 

Przerwa w rządzie Clemenceau 
trwała 9 lat, 

WOJNA ŚWIATOWA 

Z wybuchem wojny Clemenceau 
stał się straszny, Nie dbając o cen 
zurę pisał prawdę o klęskach po- 
czątkowych i żądał środków zarad 
czych. Kiedy mu zamknięto dzien 
nik jego „L'homme Libre“ 
„Człowiek wolny“, otworzył go 
pod tytułem „L'homme Enchaine“ 
— „Człowiek w kajdanach“, a na 
zakusy zamknięcia mu ust odpo- 
władał: 

— Jeżeli cenzura skonliskuje 
moje artykuły, będę je przesyłał 
czytelnikom przez pocztę. Gdyby 
zaś moje listy zatrzymano na pocz 
cie, to będę je osobiście roznosił*, 

Doszło do tego, że nie mogąc 
dać sobie rady z Jerzym Clemenu- 
ceau, powiedziano iż jest tylko 
iwolakie na niego lekarstwo: „(Ou 


seil de guerre ou Conseil de mini: 
stres“ — Sąd wojenny, albo prezy 
ilentura gabinetu“, Trzeba go roz- 
strzelać, albo oddać mu całą wła. 
dzę, — powtarzana sobie. 

Aż przysyła chwila, kiedy jego 
wróg osobisty, którego Clemen- 
ceau najbardziej zwalczał, prezy- 
dent republiki Poincare, w chwili 
Liedy gotowała się straszna ofenzy 
wa Ludendorifa, w roku 1917, od- 
dał władzę w ręce „Tygrysa“, 

Clemenceau był tem zaskoczony 
Pobiegł do doktora i kazał się zba 
dać, czy przeżyje jeszcze dwa lata, 
a otrzymawszy potwierdzającą od. 
powiedź, władzę przyjął. Opowia. 
dają o nim, że kupił sobie wten- 
czas jakieś straszne trucizny, na 
wypadek klęski, 

Clemenceau zaostrzył cenzurę, 
zaprowadził powszechne sądy wo- 
jenne, więził, skazywał, rozstrzeli. 
wał, nie szczędząc nawet swoich 
własnych kolegów. Bołobasza zo. 
stał rozstrzelany. Caillaux dostał 
się do vńęzierda, Malvy poszedł 
na wygnanie, z 

Wszędzie był, wszystka widział, 
wszędzie wiewał życie i swoją nie 
spożytą energję. Zjawżał się nie 
spodzianie w okopach 1 pod gra- 
dem strzałów, odbywał inspekcję, 
wynajdywał wielkich ludzi z pod 
ziemi. 

On wynalazł Focha, chociaż zro 
bił sobie z niego nieprzyjaciela, 
Foch nigdy mu nie mógł darować 
owej rady wojennej sprzymierzeń 
ców w Londynie, na której przer- 
wał mu mowę; wołając: 

— Milcz pan! Ją tu reprezentuję 
Francję! 

A Jednak w kilka tygodni potem 
ten sam Clemenceau, tego samego 
Focha, mianował naczelnym wo- 
dzem wszystkich wojsk  sprzymie- 
rzonych i nie wahał się podczas 
podróży swoich na front mówłó 
mu: 

— Pan zajmiesz miejsce pomię- 
dzy największymi wodzami w hil- 
storji! 

I zwycięstwo przyszło. Cłemen- 
ceau doprowadził fe aż do podpi 
sania traktatów pokojowych. 

OSTATNIE DNI 

Po wyborach w roku 1920, po- 
mimo kandydatury  Cłemenceay 
prezydentem republiki wybrana 
Deschanela a nowy rząd utworzył 
Millerand, Clemenceau ostatecznie 
z życia politycznego wycofał się, 

Oddał się pracom  filozoficz- 
nym, o których oddawna marzył. 
Napisał dzieła o „„Demostenesie', 
dwutomowe dzieło _ filozoficzne 
„Zmierzch myśli“ i własne pamięt 
niki, które mają wyjść po jego 
śmierci. 

A potem, w swojem mieszkaniy 
paryskiem, albo w małym domku 
z ogródkiem, nad morzem w Vin: 
centsur-Gard, zdawało się, że za- 
czął zamierać. 

Zbudzijo go wydanie pamiętni- 
ków Focha z atakami na niego. 
Postanowił odpowiędzieć. 

— Napiszę tę jeszcze 
ksiażkę — mówił — i umrę. 

I dotrzymał słowa. Książka jes 
właśnie skończona, 

Śmierć, której zię nie bal, a któ 
rej z całym filozciicznym spokojem 
oczekiwał, położyła kres życiu nie 
zwykłemu jednego z najznakomit- 
szych mężów stanu Europy, czło- 
wieka e wielkiej duszy £ wielkim 
rozumie, 


jedną 
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Odczyt min. Składkowskiego 


w Filiharmonji lódzkicj 


b. t« „Praca twórcza samorządów w Polsce współczesnej 
Przemówienie ministra było (ransmiiowane przez radiosiację warszawską 


W dniu wczorajszym w prze-| myśli, niż zimne dowodzenia, s 
pełnionej po brzegi sali Filhar-, brzęczący frazes, niestety, często 
monji wygłosił odezyt minister | ag pi 4 2% z 
spraw wewnętrznych gen. Skład ago U epa ję 
kewski. Qdezyt jego poprzedzi- | Ten fakt ostatni zachodzi wła 
ło przemówienie mee. St. Pa- SMe W odniesieniu do konkret- 

š ; nych czynów, dokonanych przez 
włowskiego, prezesa Komitetu = 


` f-k samorządy naszego państwa. 
łódzkiego Ligi mocarstwowego g 
oli GSG na Kłóreko za! Zasadniezem hasłem pewne- 
POZWY, pz go zz go odłamu opini! jest twierdze- 
proszenie p. minister przybył z 


i „2 nie, że rzędy obecne nie zrobiły 
odczytem do Łodzi. Punktualnie zie dobrego dla Polski, przeciw- 
o godz. 6,45 wszedł na mówni- 


nie ciagna Ją w otehłań kleski 
cę min. Składkowski w mundu- Í "ufny. Wobec tezo zasadnicze 
6 zeneralskim. ala estrada go hasła, naturalnie, wszystkie 

pa , n 3 rzeczy dokonane muszą hyć złe 

była zastawiona kolorowemi kad niecelowe i to nietylko w tonje 
bliecami grafieznemi, przedsta- samego rzedu, ale i we wszyst-| 
wiającemi w sposób poglądowy kich instytnejach. maiących ja- | 
omawiane dziedziny. Pozatem K'kolwiek kontakt z rządem. 
(Stąd też powyższa ocena sytua- | 


FR RZY ROZ O spadła naturalny biegiem | 
no mikrofon, 


który połąCzony rzeczy pna samorządy oraz. 


kablem telefonicznym ze stacją | 
1adawczą w Warszawie, roz-| 


eałej Polsee. Oto jego treść: 


PRACA TWÓRCZA SAMORZĄ- 
DÓW 
SNEJ. 

Przyczyny, 
mnie do wygłoszenia tego odczy 
tu. — rozpoczął p. min. SBład- 
kowski—leżą w chorohiiwam ro 


ski współczesnej. Górne hasła | 
łatwiej przemawiają do naszej 


wszystkie ieh porzynania.. 
Zdaniem opinii, 


taki, nie istnieje, 


nim s:mowolnie. 


skl- ] Ponieważ zamierzam odczyt 
stawieniu opinji publicznej Pol. | mój oprzeć na cyfrach, więc i 
w tym wypadku postaram sje 


operować cyframi, 


Komisarze rządowi 


Na skutek ankiety, przepro- 
wadzonej przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych w dnfu 1 
stycznia 1927 roku, na 13.294 
gmin wiejskich nie posizdała 
normalnych organów z wyboru 
aż 4.067. To znaczy, w tej o- 
gromnej ifośej gmin rządzili ko- 
misarzc, wyznaczeni przez rzą- 
dy przed majem 1926 r. Otóż, 
w dniu 1 kwietnia 1929 rokn 
komisarzy rządowych w  gmt- 
nach wiejskich widzimy już tyl 
ko 352, a w dniu 1 października 
1929 r. jest już ich tylko 74. 


widzimy reprezentacji z wyho- 
ru, jednak istuieje lo bynaj- 
mniej nie z powodów  polity:z- 
ezysia 


nych, lecz z powodów 
prawnych. 


Ckadzi inianowicje a przesla- 
rzałą ordynację wyborczą, kłó- 


ra jest nie do użycia w demo- 
kratycznych warunkach nasze- 


go państwa z powodu kuriał- 


nych wyborów. Ordynacja ta 
obowigzuje na terenie Malopel 
ski Wschodniej, gdzie wobec te 
ga wybory do sąmorządów po- 
wiatowych odbędą się dopiero 


Gminy nitejskie niewydzielo- ipo wprowadzeniu nowej ordy- 


stycznia 1927 m posiadały 172 
komisarzy. W dnia 1 kwietnia 
1929 r. — 40, a 1 października 
1929 już tylko 25 gmin miuiej- 
skich miewydziełonych posiada 
komisarzy rządowych. 

Miasta wydzielone, w liczbje 
41, dnia 1 stycznia 1927 r. po- 
siadały 3 komisarzy; 1 kwietnia 
1929 r. — 8, a 1 października 
1929 r. — 5 komisarzy. | 

Powiatowe związki komunal- 
ne, w liezbie 257, posiadały w 
dniu 1 stycznia 1927 r. 38 komi- 
sarzy rządowych; 1 kwietnia 
1929 r. — 89, a 1 październik. 
1929 roku w 88 powiatach nie 


ne, w liczbie 605, w dniu 1-go | 


rze. 


nacji wyhorezej. 
Jeżeli zestawimy 


ł więc te 
wszystkie liczby, 


to widzimy. 


że ilość samorządów, posiadają 


cych swe władze reprezentacyj- 
ne z wyborów, od roku 1926 


nietylko nie zmniejszyła się, a- 
le znakomicie powiększyła. 


Gdzież więe ten ucisk poli- 
tyczny, uniemożliwiający samo 
rządom jch normalną pracę? 

Gdzież ci samowolni komiea- 


samorzą- 


wykończyć? 


inwestycje samorzadowe 


Tak jest, istnieją wśród pię- 
knych prac samorządu w © 
ostatnich trzech lat również po- 
czynania — inwestycje niewy- 
kończone, to jednak Eii o 


|wie eyfr przedstawić istotny 
stan rzeczy dokonanej pracy 
twórczej samorządów Polski. | ç 
(Chodzi mj o obronę w Polsce 
praw każdego człowieka czynu, 


A niechętnej. 
niósł przemówienie ministra po dla rządu, samorządy nie mocą. 
dokonać niczego, ponieważ wła- | 
Ściwie samorząd w Polsce, jako | 
gdyż organa 
POLSKI WSPÓŁCZE- | samorzadowe ze wzgledów poli- 
tycznych zastąnione zostały ko. 
które skłoniły| miszrzami rządowymi, którzy 
gnęhią samorząd į postępują z 


którzy rzekomo ohsiedź 
większość naszych 
dów, zmuszając je do rozpoczę 
tia nieroztropnie szeregu inwe- 
stycji, których nikt nie może 


oue mniejszość w porównaniu z kaj sky A 0 PAS. 
tem, czego dokonano, co PŁECZY należność partyjną, który Š 
wiście wykończono i co w tej znanych nam wszystkim  cięż- 
chwili już służy dla dobra na- kieh warunkach tworzy lepsze | 
szych współobywatelt. lutro na terenie samorządu, 

Postaram się znów na podsta | stwarzając jaśniejsze warunki 


Min. Sławoj-Skiaac 


| istnienia dla swych współoby- 


wateli. 


RODZAJ INWESTYCJI; 
Elektrownie 

Rzeźnie 4 

Hale targowe i targowiska 
Wodociągi ; kanalizacja 
Cegielnie i betoniarnie 
Izby szkolne 

Kilometry linjl teamwajow. 
Ilość miast uregulowanych 
Kilometry dróg 

Łóżka szpitalne 
Przychodnie dla ludności 


Z powyższej tablicy wynika, 
że inwestycje samorządowe 
szczególnie rozwinęły się w 0o- 
kresie od 1926 — 1929 roku, 
wiaśnie w tym okresje najbar- 
dziej atakowanym przez przeci. 
wników obecnego rządu. Ogó- 
łem biorąc, można powiedzieć 


Cyfry porównawcze, które za 
chwilę wygłoszę, nieeh będą o- 
broną dokonanego realnego 
czynu przed splugawieniem go 
jadem niesumiennej frazeologji. 


Ten czyn, ta praca twórcza, 
znajdzie najlepszy swój wykład 
nik w przedstawieniu państwu 
inwestycji samorządowych, do- 
konanych w Polsce niepodle- 
 głej. 


| Celem porównania rozwoju 
inwestycji samorządowych. 
przedstawię jch stan w styczniu 
reku 1919, w roku 1920 į w o- 
beenym roku 1929. Dziele więe 
okres niepodległości na dwie 
ulerówne części. z których 
pierwsza wynosi 8 lat, druga 3 
ata, a to ze względu, že właś- 
ale ostatnie trzylecie 1926 - 29 
jest specjalnie atakowane, ja- 
w wyjątkowo 
ozwoju inwestycji samorządo- 
wych. 


szkodliwe dla 


Utóż slan inwestycji samorzą 


dowych w tych trzech okre- 


sach czasu przedstawia się, wak 
nastepuje; 


1919 1926 1929 

99 139 214 

372 409 429 

305 476 493 
183 20i 230 

62 138 310 

25,033 28.611 31.388 

329 379 430 

74 129 166 

0.371 31.713 38.802 

25.662 30.966 34.659 

— 133 579 


‘że w ciągn pierwszych 8 lat nie- 
podiesłości zdałaliśmy pobudo- 


wać 52 proc. inwestycji, zało- | 
I 


żenych w okresie niepoiległo- 
ści, a w ciągu ostatnieh trzech 
tat 48 proe. 

Cyfry te mówią same za sle- 
bie. 


wykończone i niewykońrczare 


Krytycy mówią jednak: tak 
jest wydaliście dużo pieniedzy. 
rozpoęzęliście dużo inwestycji 
samdrządowydhi, ale robiliście 
to bez planu i liczenia się z siła- 
mi į oto pozostawiacie wię- 
tszość inwestycji rozpoczętych. 
a niewykończonych, niezdolnych 
da użytku, sterczących w posta- 
ci t. zw. „nowoczesnych ruin“, 

Muszę więc odpowiedzieć i 
na ten zarzut. Zasadniczo niema 
takiego momentu w rozwoju ży- 
cia samorządowego, wziętego ia- 
ko całość, w którym możnaby 
powiedzieć, że wszystko już jest 
ukończone i wszystko już dzia 


Wvkończone 


Rodzaj inwestycji 


ia. Moment taki wzięty teoretycz 


nie, oznaczałby wyrzeczenie się 


dalszega postępu, dalszej popra 
wy naszego życia. Ponieważ jed 
nak właśnie te niedokończone 
budowy są przedmiotem szeze- 
gólnej troskliwości opozycji, po 
nieważ przemilcza się umyślnie 
rzeczy dokonane, działające już. 
a rozdmuchuje się do ruzmia- 
rów klęski jedynie rzeczy w tej 
ehwili niewykończone, przyto- 


czę i w tej sprawie garść cyfr, | 


przyczem dla ścisłości, o ile ta 
było możliwe, przytaczam obok 
ilości instytucji, również ich war 
tość pieniężna: 


rż Niewykończone i bádące 
w dalsz. rozbud. 


wartość 


ilość >: ilość A 
Elektrownie, , . 75 62.036 52 38.033 
Rzeźnie . . . . 20 17.506 29 7.285 
Hale targowe i tar- 

gowiska . . , 17 2.411 12 1.388 
Wodociągi i kana- A 

SZACIR AN 23 89,375 28 42.472 

egielnie i beto- 

niarnie . F 34 1.701 11 6.086 
Zalesienie nieużyt- 

KÓW TWA. W) i 15.268 ha | 1.527 — -— 
Urządzenie ulie „ |1.255.210 m.2| 66.999 | 439.710 18.261 
Drogi i mosty , , 2.089 klm| 79.073 921 klm| 29.869 
Izby szkolne . , 2.777 38.214 3.456 24.194 
Łóżka szpitalne , 3.689 = 3.190 — 
| Przychodnie, , , 466 = = — 


| Ogółem biorąc, wartość inwe- 

stycji komunalnych wykończo- 
nych w okresie 1926 — 1929 r. 
wynosi 510.239.000, zaś rozpo- 
czętych, a niewykończonych — 
236.471.000.—, 


| „Nowoczesne ruiny” 


| Z tej tablicy widzimy, że w 
ciągu ostatniego trzeckhlecia wy- 
|kończona została całkowicie ji 
nddara do użytku większość 
większość przeprowadzenych w 
tym okresie inwestycji. W tym 
to okresie np. wykończone z- 
stały i oddane do użytku t. zw. 
inwestycje Ulanowskie, które 
przez długie lata ciężyty mater- 
jalnie na budżecie samorządów 
nie przynosząc im w wielu wy- 
padkach. z powodu niewykoń- 
czenia, bezpośrednich zysków, 
Dodać tutaj į podkreślić muszę, 
że. iak wynika zresztą z tabliey, 
w rubryce „niewykończone” s- 
mieściłem również  jnwestycie 
miejskie, działające już. lecz be- 
dące w chwilowej rozbudowie, 
jna skutek zwiększonego ich 
zapetrzebowania 

Mimo tych uwag obiektywnie 

stwierdzić należy, że niewykoń 
czone inwestycje samorządowe 
wymagają znacznych jeszcze 
wkładów pieniężnych. celem do 
prowadzenia ich do używalnećci 
Dlatego w ciągu paru lat regulo 
(waé musimy wydstkj inwestv- 
cyjne w ten sposób, hy navrzóńd 
wykończyć inwestycje już zavze 
|te, a później dopiero myśleć o 
rozpoczęciu nowych. Niema 
(więc mowy o katastrofalnem 
| waleniu się budynków rozneczę 
tych, których nikt nigdy nie wy 
kończy, o tworzenio „nowecze. 
snych ruin*. Wszystko co jest 
rozpoczęte — bedzie wykoń- 
czone- 

Nie bede szczegółowo poda 
wał rozwoju jnwestyeji samorzg 
dowych w adniesieniu do po- 
| szczególnych województw. 
Zwróre tu jednak uwagę na Cy- 
fry najbardziej charakterystyce 
ne, 


40 wybudowano? 


Z elekirowni wiee  bajwię. 
kszy skok widzimy w wożewóda 
twie warszawskiem, gdyż ey- 
tra 14 elektrowni z roku 1919, 
w roku 1926 wynosi 24, a w ro- 
ku 1929 dochodzi już do 37. 

| Rzeźnie rozwinęły się najhar 
dziej na Wołynin, W roku 1918 
jest ich 7, w 1926 — 14 - w 
1929 — 17. 

Wodociągi i kanalizacje ule 
gły najsilniejszej rozbudowie w 
województwie kiełeckiem, gdzie 
w 1919 roku widzimy 2 miasta 
z wodociągami i jedno skanali- 
zowane, taż sama eyfra utrzy« 
muje sie w roku 1926, a w roku 
1929 widzimy już 6 miast. pù 
siadających kanalizację i wodo 
ciągi, 

Wzrost 
(dróg bitych samorzadowych 0- 

| siągnał najwyższe różnice w wa 
jewództwie lubelskiera. Mamy 
|tu w roku 1919 — 654 kilome- 
| try bitfych dróg samorządowych, 
w rokn 1926 — 726 kilometrów, 
a w roku 1929 już 1.231 kilome 
trów szos samorządowych. 

Tzb szkolnych najwięcej przy- 
bylo w województwie warszaw- 
skiem. Z 1218 w roku 1919. wi. 
dzimy 1.691 w roku 1926 i 2.275 
w roku 1929. 


DOKOŃCZENIE NA STR. 4-E) 


| 


ilości kilometrów 


26 XT. 


— „GŁOS PORANNY” — 1929 


Nr a 


_ Ddczyf 
min. Składiowokiego 


(Dokończenie) 


Podkreślić tu muszę, że te, po 
dane przezemnie dla poszczegól 
nych województw eytry, obra- 
zują jedynie stan rozwoju inwe- 
stycji samorządowych, a nię 
ich stan istotny. Wszyscy wie- 
my o tem, że inwestycje samo- 
rządowe Wielkopolski, Śląska i 
Małopolski są najbardziej rosbu 
dowane, że wspomnę dla przy- 
sładu województwo poznańskie. 
w którem widzimy w roku sA 

elektrowni 


rzeźnj = 
wodociągów 36 
kanalizacji 42 


kilom. dróg bit. pow. 7.089 

izb szkolnych 5.159 

To też główny wysiłek zwr% 
cony został na rozbudowę inwe- 
stycji samorządowych w części 
Polski najbardziej zaniedbanej 
pod tym względem —: w b. za- 
borze rosyjskim. 

Oto, proszę państwa, obraz 
pracy twórczej samorządów 
Polski, wyrażony w cyirach. Cy 
fry te dzisiaj są możliwie ścisłe 
i przedstawione w sposób objek 
tywny, tak, by obrazowac islet- 
ny stan rzeczy z jego dodatnie- 
mi i ujemnemi stronami, 

Praca samorządu jest ciężka 
i nie pozbawiona biędów. Trud- 
niej jest jednak pożytecznie 
i chwalebnie pracować dla pań- 
stwa, nawet popełniając od cza- 
su do ezasu błędy, niż krytyko- 
wać pracę, dokonaną nawet bez 
popełnienia najmniejszego hłę- 
du w krytyce. 

Proszę państwa, praca twór- 
eza, realna jest trudną nietylko | * 
w naszych czasach, ale nietylko 
w naszych czasach jest realnym 
wykładnikiem wartości nieprze- 
mijającej. 


Wyjazd ministra 


Natychmiast po odczycie o 
godz. 8-ej wiecz. minister wsiadł 
wraz z małżonką i swym sekre- 
tarzem do pięknego otwartego 
auta į udał się w powrotną po- 
dróż do Warszawy, żegnany 
przez przedstawicieli władz łódz 
kich. 


RATES 25 listopada. 

l. „Głosu Porannego“) — 

Zgodnie z ostatnią wolą Cle- 
menceau dziś nad ranem prze- 
wieziono samochodem zwłoki 


w Wandei. : 


zwłok szalała straszna burza, | 
tak, że samochód z ledwością po 
suwał się naprzód i przybył do 
miejsca przeznaczenia z wiel-/ 


Nad czem obradował 


komitet ekonomiczny 


ministrów 
Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 


Wezoraj odbyło się posiedze- 
nie komitetu ekonomicziego mi 
nistrów pod przewodnictwem 
premjera Świtalskiego, 


Komitet uchwalił między in- 
nemi szereg ulg celnych ra ma- 
szyny j aparaty sprowadzane z 
państw nie posiadających z na- 
mi traktatu handlowego. Na- 
siępnie nehwalono  uową in- 
strukcję na międzynarodową ko 
misję popierania eksportu oraz, 
w związku z trudną sytuacją ko 
palń w zagłębiu krakowskiem, 
komitet postanowił przyjść z po 
mocą tym kopalniorn w formie 
sewnych ulg podatkowych. 
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Dymisja gabinefu 
Jaspara w Belgji 
BRUKSELA, 25,11. (Tel. wł. |(Tel. własny) — y 
„Głosu Poran). — Gabinet po-| W Eine Lap == 
stanowił ustąpić, Jutro premier rod policjant w Ę mak 
Jaspar złoży królowi podanie o dy- pew i okolicy. nadeszła wstrzą 
misję. Przyczyną tego nagłego po- | sująca wiadomość o nowym wy 
stanowienia jest sprawa wprowa- | padku zniknięcia młodej panien 


ilzenia języka flamandzkiego na u- kj, Jest to 21-letnia Elsa Weber, 
ntwersytecie w Gandania która zajmowała nosade w Burg' 


DiiSSELDORF, 25 listopada. 


Jerzy Clemenceau w swym mająt 


(Tel. | kiem opóźnieniem. 


wielkiego męża Francji do ro- łego. Nad świeżą mogiłą nie wy- | 
dzinnego majątku Mouchamps głoszono żadnej mowy. Zw Toki 


W czasje trwania transportu | Ï Stojacej. 


bez pompy i przemówień 


Żałobne posiedzenie 
parlamentu 


PARYŻ, 25 listopada. (Tel. 
wł. „Głosu Porannego“) — 

W godzinach poobiednich od. 
było się posiedzenie parlamen- 
tu ka czej Clemenceau. Na mów 
nice wszedł prezes rady mini- 
strów Tardieu, który wygłosił 
dłuższą mowę źżałobną. Przemó- 
wienia premjera parlament wy- 


Na kilka godzin przed śmier- 
cią wyraził Clemenceau jedne- 
ma ze swoich przyjaciół ostał- 
nie życzenia. Przedewszystkiem 
z caiym naciskiem sprzeciwił się 
|uroczystemu pogrzebowt 
| koszt państwa, który mu się 
zresztą należy. Clemenceau no- 
| wiedział: 


na 


| — W zupełnej ciszy świła jące 
| go poranka niechaj mnie prze- 
wiozą do lasów mojej ukocha- 
nej Wandei. Tam pragnę być 
pochowany u boku mtojego ej- 
ca, tak samo, jak on, w pozycji 
stojącej. Bowiem nawet pol 
śmierci pragnę stać j czuwać! 


ka w Wandei. 


Niezwłocznie odbył się pu- 
grzeb, w którym wzięła udział 
jedynie najbliższa rodzina į pa- 
ru serdecznych przyjaciół Zmar 
Podczas nielicznych chwil, 


iel wat I 
oddać Posta NN W pozy- gdy wielki mąż poznawał ludzi, 


W chwili opuszczania trum- |, ,. ; e 
ny do grobu, w każdym garni- jakim ezasie śmierć jego nasłą- 
zonie artyleryjskim rozległa się Pi. Przytem wciąż powiarza! » 
jedna salwa armatnia. | uporem: 


Wybuch wulkanu Santa Maria 


2l-sza Siara 


krwawego upiora DBiisseldorfu 


pod Sollingen. Zginęła od kilku! rzesze poliejantów tajnych i u- 
dni bez śladu. Po raz ostatni wi mundurowanych, którzy patro- 
dziano ją w Diisseldoriie, do- lują po wszystkich parkach, 
kąd widocznie urządziłu wy- miejscach publieznych, zakat- 
cieczkę, |kach i odleglejszych ulicach. A-| 
Wiadomość ta poruszyła po- | resztowano nanowo cały szereg 
nownie całą ludność { policję. osób, które mogłyby pozostawać 
Pollcja znowu zaczęła znane w związku z masowemi morder 
swe daremne poszukiwania. Mia stwami. 
sta į jego okolic strzecu cat" 


zgromadzonych dokoła łaża ho-| brun, który zażądał, 
leści, zapytywał kilkakrotnie, « | wprowadzić do pokoju chorcgo 


Pogrzeb Clemenceau 


Zmarłego pochowano w pozycji stojącej 


słuchał stojąc. Na znak żałoby 
posiedzenie zostało odroczone 
do dnia jutrzejszego. 

W nadchodzącą niedzielę przy 
gotowany jest wielki pochód ża- 
łobny przez ulice Paryżu, w 
którym wezmą udział b. woj. 
skowi, członkowie federacji b 
kombatantów. Defilada odbe- 
dzie się przed grobem  Niezna. 
nego Żołnierza, 


i ostatnia woia „Tygrysa“ 


— Nie chcę kobiety koło łe 
ża, na którem umieram. Nie 
chcę kobiety, nie chcę łez! 


Domagał się, aby nawet pie- 
lęgniarka, siostra Teonesta trzy 
mała się zdaleka, 

— Chee umrzeć w obe ności 
wyłączme mężczyzn! — deda. 
wał. 


W domu chorego w ciągu 
statnich kilku dni najwybitniej. 
| sze osobistości dowiadywały się 
ý stan jego zdrowia. Powszech- 
aą uwage zwróciła wizyta puł- 
, kownika Dreyfusa, który w swa 
| im czasie znalazł w osobie Clr- 
menceau swego  najgoręlszego 
obrońcę. Pozatem przybył 
skup msg. de la Valette - 
aby 


ih 


pi- 
Man. 
po 
— utrzymywał on bowicm z Ole 
menceau serdeczne stosunki. ||- 
| czyniono zadość jego prośbie. 
Oczy niedowiarka były nawbpół 
otwarte, ale nie widziały oslni- 
niego błogosławieństwa, które- 
go udzielił mu biskup. Nie wi- 
działy również głębokiego po- 
kłonu dostojnego gościu 

Dziennikarz Bure, przyjaciel 
Clemenceau. opuszczając Jum 
boleści ze łzami w oczach. 
świądczył: 


a: 


— Clemenceau powiedział mi 
niedawno, że niedługo umrze, a 
przy lej okazji dodał: 

„Pragnę jedynie umrze: na 
atak serca, jak moja matka. na 
gle, bez bólu“. 


Mój przyjaciel nie został wv- 
słuchany. Bóle, które go męczą, 
muszą być straszne, bowiem w 


krótkim czasie zupełnie go 
zmieniły į doprowadziły do te- 
go, że najwytrwalszy człowiek. 
jakiego znałem, nie mógł się po- 
wstrzymać od jęków! 
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Wybuch w uniwersytecie 


Dr. Bobrowski: wysiąnii z P.P.S. 


i opublikował list w którym podaje motywy 


Znany działacz socjalistyczny | go. przemawiał poseł Stańczyk | niepodległego państwa oraz dła 


długoletni poseł do parlamentu 


austrjackiego i sejmu polskiego. | cześć nestora socjalizmu 
dr. Emil Bobrowski wystąpił z| Bolesława 


PPS. 
Po ostatnim rozłamie w par- 


cii Rewolucyjnej, 


a „zebrani wznosili okrzyki ua 
seën, 
Limanowskiego į... 
Adolfa Nowaczyńskiego“, 


browski złożył mandat poselski, | lę Chjeno - Piasta i dochodzi do 


zatrzymując jednak 


Dalej dr. Bobrowski wymienia. 
Ul w chwili tworzenia się Frak | wszystkie wypadki, w których| 
doktór Bo- | można było poznać właściwą ro 


dobra klasy robotniczej. Uwx 
żam państwowe i socjalistyczne 


 uświadómienie za dostateczne i 


gwarantujące niepodległość pań 
stwu”. | 


Dr. Bobrowski jako lekarz, 


nadal wniosku, iż socjalizm razem z służył w legjonach, a następnie 


wszystkie godności swoje w par ta organizacją nie mogą iść w w wojsku polskiem. 


tji, jak mandat radcy miejskie- 


parze, tworząc jednolty front 


Równocześnie z dr. Bobrow- 


go w Krakowie j prezesury sze- przeciw Józefowi Piłsudskiemu. skim wystąpiła z PPS. żona je- 


regu instytucji partyjnych. 


Obecnie dr. Bobrowski zgło- | pracować dla dobra 


sił wystąpienie z partji i zrezy- 
gnował ze wszystkich piastowa- 
nych w niej godności. 
Jednocześnie w dniu wczoraj 
szym dr. Bobrowski opubliko- 
wał list, w którym podaje moty 
wy, jakie go skłoniły da wystą- 
pienia z partji. List ten wysłał 
do okręgowego komitetu robot- 
niczego PPS. w Krakowie. 


Dr. Bobrowski pisze, że przed 
rokiem złożył mandat poselski 
godność wiceprezesa rady un- 
czelnej oraz przewodniczącego 
O. K. R į usunął się od udziału 
w życiu politycznem partji, ..któ 
rej władze skierowały ruch ta- 
botniczy na drogę szkodliwą dla 
państwa į zgubną dla klasy ro- 
botniczej”. 


Dał wówczas wyraz nadzie- 
jom, że nadejdzie chwila, że 
znowu będzie mógł wystąpić 
przed szeregi. Do tej chwili za- 
mierzał pozostać w partji, w 
której pracuje od 30 lat i oddać 
swój czas wolny robotniczym 
instytucjom gospodarczym ubez 
pieczeniowym i opiekuńczym. 

Dr. Bobrowski stwierdza da- 
lej, iż zawiódł się w swym opty- 
miźmie, sądząc, iż partja potra- 
fi uzgodnić politykę j dażenia 
klasy robotniczei z interesami 
państwa. 


Dr. Bobrowski zarzuca partji 
że „pod pozorem walki o de- 
mokrację tworzy się jednofity 
front z wrogami klasy robotni- 
czej Korfantym i Witosem i en- 
decją dla walki z Józefem Pit- 
sudskim*. Autor listu pisze, iż 
nie mógł spokojnie czytać spra- 
wozdania z wiecu katowickie- 
go, na którym obok Korfante- 


aa ARE" RPTEC aa 
Pas eo r c, 


Pasqual Rubio 


został obrany prezydentem 
Meksyku. 


| klem się całować w przepełnfu- 


„Jako polski socjalista pragnę 


młodego 


go Bronisława Bobrowska, oraz 
dr. Ryszard Kunicki 


krakowskim 


KRAKÓW, 25 listopada. (A. 

.) — W czasie doświadczeń w 
instytucie chemicznym uniwer- 
Sytełu krakowskiego nastąpi? 
dzisiaj wybuch substancji che- 
micznych. 


Studentka czwartego roku, 


swego kroku | Jedna studentka zmarła, druga—silnie poparzora 


Balcerówna, doznała tak sil- 
nych poparzeń, że wkrótce po 
wypadku zmarła. Koleżanka jej 
odwiezioną zostala do szpitala, 
wobec odniesienia silnych po- 
barzeń. 


Zamach w bazylice św. Piotra 


Szwedka chciała zastrzelić biskupa 
RZYM, 25.11. (AW.). — W nie-|oltarza, kierując się w stronę za- 


dzielę pa nieszporach, w bazylice 
św. Piotra miał miejsce zamach na 
jednego z dostojników kościoła. 


Gdy duchowni wychodzili od 


South—Pacific—Express w Ameryce 


który wykoleili bandyci rabując następnie wszystkich pasażerów co do grosza. 
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$prawa Tuwima 
ulegnie zupeinmemu umorzeniu 


Prokuratorja nie dopatrzyła się cech przestępstwa w wierszu 
| p. t. „Do prostego człowieka“ 


Jedna z agencji warszawskich | pism, które umieściły ten wiersz | okazał się tak „zbrodniczym“, jak 


donosi, że głośna sprawa wiersza 
Julijana Tuwima „Do prostego czło 
wieka“, która była tematem dy- 
skusji na łamach prasy rozpatrzo- 
na została w ciągu ostatnich dni 
przez prokuraturę sądu okręgowe- 
go w Warszawie, Wniosek o po- 
ciągnięcie do odpowiedzialności 
karno - sądowej poety J. Tuwima 
i redaktorów odpowiedzialnych 


został odrzucony i prowadzone do- 
chodzenie ulec ma zupełnemu umo- 
rzeniu. Przyczyną umorzenia po- 
stępowania sądowego mają być do- 
wody złożone przez Tuwima, a wy- 
kluczające zarzycane mu przestęp- 
ne tendencję, 
w KPE 

W ten sposób wiersz, który umie 

ściliśmy w „Głosie Porannym* nie 


Hygiena pocałunku 


Wiadomą jest rzeczą, Że od 
dawna już niektórzy vezen; wy 
powiedzieli wojnę eałusom, u- 
ważająe je za bardzo nielygje 
niczne. Ostatnio urząd zdrowiu 
w stanje Kanzas w St. Zieduo- 
czonych ogłosił normy dla czu 
jących się. Dowiadujemy Się z 
tego ciekawego dokumentu, kie 
dy, gdzie i jak całować się na- 
leży. Nie wolno przedewszyst 


we” albo źle przewietrzanych 
pokojach. Nie powinno się ni- 
sdy całować łam, gdzie sa 
przeciagi. Jeśli człowiek ma na 
sobie grupy płaszcz, a pod nim 
lekką suknię czy ubranie. może 
się łatwo przy całowaniu nara- 
zić na przeziębienie. Przy zaba- 


całują, należy po każdym eałn- 
sie przepłókać gardło. Płókanie 


gardła jest wogóle rzeczą wska 
zaną przy każdem całowaniu 
się. Jeśli musisz się już ealn- 
wać, to należy po każdym cału- 
sie wziąć gorącą kąpiel. 
Watrić należy, czy rzy sto- 
sowaniu tej metody ludzie wo- 
góle zecłieą się ieszcze całować. 
sa E KCK. M DIĄL 0. ok WALKA 2 Bak m 


PROFESOR | 


ianisław MRNSTEIN 


wznowił lekcje gry fortepia- 
nowej. 


Zapisy od 4—6. 


| f á gioi 
wach, przy których się Imdzie |Trauguffa 12, front iii p. 


l 


| mości Literackich“ 


to mu imputowały pisma stołeczne 
i miejscowe. Prokuratorja nie dopa- 
trzyła się w nim cech  przestęp- 
czych. Pobożne życzenia niektó- 
rych dzienników łódzkich, które 
chciały nas widzieć posadzonych 
na ławie oskarżonych i skazanych, 
pozostały tylko..  niespełnionemi 
życzeniami. 


Z 


„Wiadomości > 
—_ _ liierackie" 


12-stronnicowy nr. 47 „Wiado- 
poświęcony z 
okazji tygodnia książki całkowicie 
twórczości kobiecej, zawierą pra- 
ce Nałkowskiej, Krzywiekiej, Dą- 
browskiej, Rydzewskiej,  Naglero- 
wej, Ewy Szelburg. Kruszewskiej, 
Kutcewiczowej, Dobrowolskiej, 
Rłakiewiczówny, Pawlikowskiej, 
Kuszelewskiej, _ Przybyszewskiej, | 
Kazimiery Albert,  Jarocińskiej, | 
Malinowskiej, Rakowskiej, Łazo- | 
wertówny, Mortkowiczówny. Sol- | 
skiej, Zalewskiej - Dorożyńskiej, 
Morstinowej, Magdaleny Samozwa 
riec, Wielopolskiej, Ireny Tuwim, 
Stryjeńskiej. Numer uzupełniają 
ponadto: artykuł polemiczny Goe- 
tla, kronika tygodniowa  Słonim- 
skiego, kronika. ilustrowana itd. 


krystji, jakaś kobieta wydobyła 
nagle rewolwer i kierując go w 
plecy biskupa Smitha pociągnęła 
trzykrotnie: za cyngiel. Broń nie 
wypaliła skutkjem złego stanu ka- 
piszónów u naboi. Stojący w pobli- 
żu msgr. książę Jerzy Bawarski 
wyrwał kobiecie broń, Sprawczy- 
nię nieudanego zamachu przytrzy- 
mano. 

Biskup poznał w -zatrzymanej, 
szwedkę, Gudrow Margarete Ram- 
stad, która przed niedawnym cza- 
sem prosiła go o ułatwienie jej 0- 
trzymania posady  pończoszarki. 
Biskup uważa, iż zamach pochodził 
prawdopodobnie -z uczucia zemsty, 
bowiem biskup nie był dotychczas 
w stanie dotrzymać przyrzeczenia, 
Oficjalny organ Watykanu „Oser- 
vatere Romano“ poświęca zama- 
chowi zaledwie kilka wierszy. 


Marsz. An 
W WINIE 
nikogo nie przyjmuje 
WILNO, 25.11, (AW.), — Mar- 
szałek Piisudski, bawiący tutaj od 
czwartku ubiegłego tygodnia, nie 
trzyjmuje absolutnie nikogo, , od- 
dając się całemi dniami grze wo 
jennej, którą prowadzi z udziałem” 
przybyłych tutaj inspektorów ər- 
mji. 
W godzinach rannych, gdy dzień 
jest pogodny, p. marszałek wyjeż- 
dża ną spacer za miasto. 


Marsz. Daszyński 


w Bysirej 
Sejm 5 lub 6 grudnia 


WARSZAWA, 25.11. (AW.). 
P. marszałek Daszyński opuścił 
Warszawę, udając się na kilkudnio 
wy wypoczynek do Bystrej, P. mar 
szałka zastępować będzie podczas 
jego nieobecności poseł Jan Dąb- 
ski REZ 

Przewiduje się, Iż tuż po powró- 
cie marsz, Daszyńskiego do War- 
szawy ustalony zostanie termin po- 
siedzeniu sejmu, Jak słychać—-ter- 
min ten ustalony będzie na 5 lub 6 
grudnia r. b, 


James Goot 


| 
|3 
, 


amerykański minister wojny zmarł 
wskutek operacji ślepej kiszki, 


Laureaci 
nagrody Nobla 
Ks.LudwikWiktor Broglie 


z Paryża otrzymał nagrodę Nobia 

z dziedziny fizyki za rok 1929 za 

odkrycie falistego charakteru elek- 
tronów. 


* Prof. Artur Harden 


` 


z Londynu otrzymał połowę nagro- 

dy Nobła za rok 1929 z dziedziny 

ehemji za badania nad termentacją 
cukrów. 


Prof.OwenW.Richardson 


z Londynu otrzymał nagrodę No- 
bla z dziedziny fizyki za rok 1928 


+ za swe prace w dziedzinie cizpla. 


krwawe Wypadki 


uwiecznione na monumentalnym filmie. — Wszystkie autentyczne zdjęcia wykonano pod gradem kul arabskich fellachów. 


Przepołężne io arcydzieło demomsirowame 


Ostatnie dni! 
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Stary i nowy Paryż 


Nr. -293 


Ci, co odeszli. -- Stare pałacyki. -- Nowe domy. -- Baty, bary!-- 


|| „Czarny orzeł" -- Telefon. -- Guignol przyjmuje gości 


Paryż, w listopadzie. 

Stary Paryż wymiera, Wymiera 
już oddawna, ale ostatnie czasy 
| specjalnie sprzyjają tej śmierci. 
|  Zniknęli z ulic starzy „cochers* 
w wysokich cylindrach, jest ich 
może w całym wielkim Paryżu za- 
| ledwie dwu, czy trzech, a ten, 
| kio bierze taką dorożkę i wlecze 
się mefancholijnie w niej przez za- 
tłoczone autami ulice, odrazu zy- 
skuje sobie miano oryginała, 

Zniknęli dawni długowłosi ma- 
larze z Montmartru, zniknęły ich ka 
wiarnie, a ich miejsca zajęły ame- 
rykańskie bary i artyści z krawa- 
fem związanym w kokardę na be- 
nefis amerykańskich gości, i rów- 
mież na ich benefis szkicujący por- 
trety obecnych. Zniknęły rodziny 
mające własne „hotels* w  pięk- 
nych dzielnicach Paryża a ich miej 
sce zajęli bogaci cudzoziemcy, któ 
rzy za grube pieniądze umieścili 
się w tych pałacykach, niebaczni 
na wszelką tradycję, 

Wiele z tych pałacyków pada 0- 
fiarą regulacji nowoczesnych ulic, 
zostają bezlitośnie uprzątnięte z po 
wierzchni Paryża, ustępując miej- 
sca modernistycznym kamienicem. 
Olbrzymie zmiany pod tym wzglę- 
dem widoczne są zwłaszcza w dziel 
nicy Inwalidów. W cichych wli- 


cach i uliczkach tego „quartier“ ro 


zalegają się coraz częściej uderze- 
nią burzących młotów. Na rogu u- 
iiczki Barbet de Jouy burzą stary 
„hotel* markizy de Quincey, 
Niecodałej u wylotu rue de Varen- 
ne nowy dom wyrasta na placu 


opustoszałym po zburzeniu pała- |; 


cyku księżny de Doudeazille, wnu- 
ezki Colberta. 


Tam zaś, gdzłe panuje jeszcze : 
cisza i gdzie stare mury bezpiecz- | 


nie drzemią w otoczeniu niemniej 


starych drzew, pozornie tylko nie M 
się nie zmieniło. Bo gdy zadzwonić | § 


do rzeźbionych drzwi, nikt nie o- 


tworzy, a gdy przyjrzeć się bliżej | A 
bramie, ujrzy się na niej złowrogi | A 


GAM 


Ostatni wyraz techniki kinematograficznej. 
W rolach głównych: Dwie gwiazdy ekranu: 


| napis „awendre*. Właściciele tych 
pałacyków nie są już w stanie u- 
trzymać tych kosztownych domów 
wyjeżdżają więc ną prowincje, u- 
|stępując swych od wieków  zaję- 
| tych miejsc nowym panom, tym 
| którzy mają pieniądze. Ten sam 
| los czeka i Faubourg Saint Ger- 
main. Nie należy jednak zbytnio 


| rozpaczać nad losem tych starych Pa 


| domów, Los ten był nieunikniony. 


Musiał je zmieść, jak tyle innych h 
nikogo i nicze- || 


rzeczy bezlitosny, 


go nieoszcządzający czas, 
k k * 
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Pragnąc frapujący film ten udostępnić 
najszerszym sferom, w 


Stary Paryż znika z ppwierzchni 
ziemi, a zastępuje go nowy. A 
więc przedewszystkiem nowe do- 
my. Tych nigdy nie jest za wiele 
i zdawać się może, że głód miesz- 
kaniowy nigdy się nie nasyci, To 
też domy są zawsze dobrym intere 
sem, mimo że koszty budowy wzra 
sły od zeszłego roku do tego o 
40 proc. a spodziewany jest wciąż 
nowy wzrost ze względu na podnie 
sienie stopy ubezpieczeń społecz- 
nych. Stosownie do podniesienia 
kosztów budowy podnosi się też 
taksę komornego w nowych nieo- 
bjętych ochroną lokatorów da- 
mach.  Komorne to dochodzić 
wkrótce będzie do sum fantastycz- 
nych. Oto pewien przedsiębiorca 
budowlany obliczył niedawno, że 
gdyby wybudować w  dzielatev 
wielkich bulwarów dom z salą te- 
airalną, to za komorne roczne trze 
baby tam pobierać bez wszelkiego 
zarobku 1,700,000 franków, Jest 
to suma, której żaden teatr pary- 
ski nie byłby w stanie zapłacić. 
Zato mógłby ją może zapłacić wła 
ściełel baru, 

Bary bow:em wyrastają © Pa. 
ryżu jak grzyby pa deszczu W 


j©j mo przyjrzeć się można 


wależy sygnalizawać otwarcie no- 


wego baru. 
Jest to bar rosyjski „Czarny 
Orzeł“. Rzecz  charakterystyczna 


dla epoki panowania amerykan w 
Paryżu, że rosyjski orzeł nazywa 
ve po angielsza „Russian Eagle“. 
Polzka, który zabłąka się do tej 
priczki prze kodzł w pierwszej 
chwili lekki dreszczyk. Usługuwią 
bowiem kozacy, prawdz.wi koza- 
cy, przystrojeni w kolczyki w u- 
sząch i z nahajeczkami zatknięte- 
mi za pasek, Kozacy ci są, cO- 
prawda znacznie grzeczniejsi ed 
tych, których pamiętamy z do- 
brych przedwojennych czasów, ale 
zawsze są kozakami i budzą w nas 
przykre asocjacje. Zato w amery- 
kankach budzą tylko przyjemne 
skojarzenia, gdyż uśmiechają się 
słodko na widok kozackich naha- 
jek i mówią „oh Beautiful“. 

A bar? Wygląda jak setki „ro- 
syjskich* barów na Montmartrze. 
Dostać w nim można tego co fran- 
cuzi nazywają „Vodka“ a my po- 
prostu wódeczką, nadto kwasza- 
nych ogórków, blinów i innych ra 
rytasów a na dodatek już zadar- 
prawdzi- 


przednim lisełe wspo sina ómy o! wym księżniczkem, które... ale po- 


wizycie w barze d.mskim dzisiaj 


3 
Dziś! 


Laura La Pante | 


Dziś 2 seanse 


szczególności 


Osiaśini 


I-szy Dźwiekowy Kino-Teatr w Łodzi 


SPLENDID“ 


o godz. 7.45 
i 10-ej w. 


młodzieży 


co to mówić, przecież to już sta- 


14-ty dzień 
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[żel Schildkrani 


K sa czynna od g. 5-0] 


|| odbywał 


; nu, nieśmiertelny 
j rek“ z Pilzna, prowadzący trzy ty 


ra historja, Wystarczyło napisać: 
na Montmartre otwarto jeszcze je. 
den bar rosyjski i koniec. 

W dziedzinie barów paryskich 
wciąż wprowadzają inowacje. Ota 
jeden z nich przy rue Fontaine 
wprowadził, idąc za przykładem. 
Berlina, nowe urządzenie, Na każ- 
dym stoliku owege baru dancingu 
znajduje się telefon. Myliłby się 
jednak ten, ktoby sądził, że jest to 
dła wygody gości zrobione połą- 
czenie z miastem. Telefon jest czy 
sto wewnętrzny w najściślejszem te 
slowa znaczeniu. Telefonować moż 
ra tylko ze stolika do stolika, by 
nawiazać znajomość z osobą, która 
się zdal. spodobała, Oczywiście, te 
lefony te nie mają dzwonków (nie 
wiadomo byłoby, który to dzwoni) 
tylko lampki, które po połączeniu 
zapalają się na stoliku. System isto 
inje świetny i co najważniejsza u- 
łatwiający znakomicie znajomość 
Tak jakgdyby w dancingu nowo- 
czesnym czy też przy metalowym 
Koniuarze baru nie sposób było 
się zaznajomić! 


Tyle o nowym Paryżu. A teraz 
parę słów o czemś co w dziwaczny 
uieco Sposób łączy nowy i stary 
Paryż, Oto-w Paryżu odbywał się 
przed paroma dniami międzynaro- 
dawy kongres marjonetek, 

Marjonetki, stara zabawa pary: 
skich dzieci, Marjonetki, które 
dawnym pokoleniom zastępowały 
kino, marjonetki, które po dziś 
dzień budzą wybuchy zachwytu i 
huragany śmiechu u maleńkich wi- 
dzów zgromadzonych w ogrodzie 
Luxemburkim,  zjechały teraz ze 


wszystkich krajów do Paryża, by 
i zapoznać się wzajemnie i porów- 


nać swe zalety techniczne, Zjazd 
się pod protektoratem 
dziennika paryskiego „Journal“ i 
zgromadził lalki ze wszystkich nig 


mal krajów Europy. Słynne, mma- 


W | ne ze swych występów w Warsza- 
|| wie włoskie „Piccoli“ Podrecciego, 
"|, znane „Pupenspieler* ze Stuttgar- 


tu, tradycyjny „Punch* z Londy- 


czeski „Kaspa- 


siące lalek, — wszystkie te lalki 
przyjmowane były przez paryskie 
go Guignola. 


Przeważały marjonetki  ciągnio: 


j|ue na sznurku, zle nie brak też by 


łe wspaniałych okazów porusza- 
nych ręką, a nawet takich, które 
ulepszyła technika nowoczesna. 


To też Śmiało nazwać można no- 
wy kongres starych marjonetek zją 
wiskiem, będącem na pograniczu 
nowego i starego Paryża, K. D 


Palestyńskie 


żone: wszystkie miejsca gr. -$Q) 


SUB 


będzie wisrółce w Łodzi! :-. 


zostały ceny od godz. 3 do 6-ej zni- 


„izł $, 


PEER ZE I RY ZUYTEJ 
Tragedja, wyższej 
ponad wszystko, 
miłości mątczynej 
| 3 0 
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Wiadomość bete | Plan parcelacji kagiewni 


wedlug projektu inż. K. Lisowskiego i I. Graefego |t ve veeri r v proc p. Ja 


Zakończenie 
robót asfaltowych 
Jak się dowiadujemy, w końcu 
bieżącego tygodnia ukończone zo- 
stają wszystkie roboty asfaltowe 


na ul. Piotrkowskiej i Placu Wol- 
ności. 
W ciągu następnego tygodnia 


specjalna komisja magistracka roz- 
pocznie drobiazgową kontrolę prze 
prowadzonych prac, poczem rozpa- 
trzy przyczyny opóźnienia i przed- 
stawi magistratowi swe wnioski 
co do ewentualnego odszkodowa- 
nia, przewidzianego według _po- 
przednio zawartego kontraktu. 


Oddanie placu Wolnośc: do użyt- 
tu publicznego nastąpi w sobotę. 


Przeniesienie biur 


Funduszu Bezrobocia 


Jak się dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym zostały przeniesio- 
ne biura centrali cbwodowego 
zarządu Funduszu Bezrobocia z 
uliey Nawrot 36 na Południową 
nr. 94. Referat zakładów pracy, 
mieszczący się przy ul. Al. Ko- 
ściuszki 9 zostanie również prze 
niesiony do nowego lokalu przy 
ul. Południowej. 


Zebrania konirolne 
rezerwistów Łodzi 


Jutro o godz. 9-ej rano obowią- 
zani są zgłosić się na zebrania kon 
trolie w P, K. U. Łódź - Miasto I, 
przy ul. Nowo - Targowej 18 sze- 
regowi rezerwy i pospolitego ru- 
szenia z bronią i bez broni, urodze- 
pi w roku 1889, zamieszkali na te- 
renie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisarja- 
tów, których nazwiska zaczynają 
się na litery: E, F, 6. 

W lokału P. K. U, Łódź - Mia- 
gto UI, przy ul. Nowo - Cegielnia- 
nej 51, szeregowi rezerwy i pospo- 
litego ruszenia z bronią i bez broni. 
zamieszkali na terenie 14-go komi- 
sarjatu, których nazwiską zaczyna- 
fa się na litery: od A. do J. 


Spis poborowych 
rocznika 1909 


Jutro w godzinach 8.15 do 15-ej 
(8-ei popołudniu) obowiązani są do 
osobistego zgłoszenia się w lokalu 
hiura wojskowo - policyjnego przy 
ul. Piotrkowskiej 212 mężczyźni ro 
cznika 1909, zamieszkali na terenie 
14-go komisarjatu, których nazwi- 
ska zaczynają się na litery:M. N, 
Q, P, R, 8. 


JET TREE VOT S E PEEK" JO" 
m e 


W. 1. Z. O. 

Zrzeszenie kobiet. W. I. Z. O, za- 
prosiło na Środę, dnia 27 b, m. 
p. redaktora J. Heftmana z War- 
szawy, który wygłosi odczyt ną te- 
mat: „Pojęcie cywilizacji u żydów* 
W lokalu WIZO, Przejazd 2, roj- 
no i gwarno jest z powodu przygo- 
towań na odbyć się mający 12-go 
grudnia b. r. Wielki kiermasz 
chanukowy, zapowiadający się b. 
ciekawie. W czasie trwania tego 


kiermaszu urządzony będzie ka- 


baret, bal dziecięcy it p. atrakcje. 


Pod przewodnictwem wice - pre- 
zydenta Rapalskiego odbyło się 
posiedzenie komisji do spraw par- 
celacji i zużytkowania majątków 
miejskich Łagiewniki i Skotniki. 
Na posiedzeniu tem inż, Kwapi- 
szewski — kierownik oddziału re- 
gulacji miasta — zreferował wyni- 
ki rozstrzygniętego już konkursu 
ua plan parcelacji Łagiewnik i o- 
mówił szczegółowo projekt parce- 
lacyjny inż. inż. K. Lisowskiego i 
J. Graefego, nagrodzony na kon- 
kursie l-szą nagrodą. 

Projekt ten, który — w myśl tt- 
chwały magistratu —- będzie wzię- 
ty za podstawę przyszłej akcji par 
celacyjnej, przestawia się w szcze- 
gółach następująco: 

Wychodząc z założenia, że na 
terenie Łagiewnik, jako przyszłym 
terenie spacerowo - wypoczynko- 
wym zamiejskim należy pozosta- 
wić większą przestrzeń zieleni nie- 
zabudowanej, autorzy projektu 
proponują podzielić realizację pla- 
nu parcelacyjnego na 3 okresy: 
I — parcelacja terenów na połud- 
nie i wschód od projektowanej 
arterji komunikacyjnej,  40-metro- 
wej szerokości przez co osiągnęło 
hy się ok, 70 proc. zieleńców i ulic; 
1! — parcelacja terenów, leżących 
na północ i północny wschód od 
głównej arterji komunikacyjnej, 
co dałoby 51 proc. zieleńców i ulic; 
1 III — parcelacja reszty terenów. 
W rezultacie na terytorjum maj. 
Łagiewniki osiągnęłoby się: 1) zie- 
leńców 27,7 proc., 2) ulic — 12,3 
proc., 3) parceli — 534,7 proc., 4) 
tereny użyteczności publicznej — 
4,3 proc. i 5) rezerwa — 3 proc. 


Zdaniem autorów nagrodzonego 
projektu, północna strona Łagiew- 
rik nadaje się na park ludowy, ze 
wzgłędu na malownicze położenie 
i piękny drzewostan oraz na 5ą- 
siedztwa lasu „Skotniki“, wespół z 
którym możnahy stworzyć rezerwat 
spacerowy o dostatecznej dla mie- 
szkańców Łodzi powierzchni, 

Co do komunikacji, autorzy pro- 
jektu proponują stworzenie jednej 


Jak WICHER. 
rozpętała się 


na czele dzikich synów 


WŁADCA 


a 
ni 


— a AJJ 0000000000" 


EB o- 


EE RBBEEZEZ TD 02 Z 2] 
W rolach 
głównych: 


ni nasfępnyc 


krwawa. walika arabów, 
jako 


gdy ów nieokiełznany wódz rabusiów pusty- 
ujrzał piękną europejkę 


CLAIRE ROMMER 


jego serce zabilo goręcej, opanowały go zmysły 


wkrótce „LUNA ” 
GZRZERBIEIGACZA 


tylko 40-metrowej arterji komuni- 
kacyjnej o 2 jezdniach po 6 m. każ 
da; uzupełnieniem jej w komunika- 
eji z lasem „Skotniki“ byłaby uli- 
ca 25 m. szerokości w kierunku 
północo - wschodnim, której prze- 
dłużenie ną południe mogłoby sta- 
nowić IH ulicę komunikacyjną z 
Łodzią. Realizacja komunikacji z 
miastem w pierwszym okresie par- 
cełacyjnym rozpoczęta byłaby od 
strony pół. - wschodniej, t. |. spo- 
sobem najdogodniejszym. 

Bloki budowłane projektowane 
są przeważnie 120 m. szerokości, 
o najmniejszej powierzchni 1500 m, 
kw., z zabudowaną luźnią, Linje re- 
gulacyjne budynków mają być co- 
Inięte do 10 m. dla stworzenia t. 
zw. przedogródków. Przyjmując 
zaludnienie 100 osób na 1 ha bloku 
mieszkalnego @ luźnej zabudowie 


Proces ohluźnierstwo? 


W związku z wygłoszeniem w 
Polskim Związku Myśli Wolnej w 


a Hanemana wiceprezesa związ- 


przy maksymalnej parcełacji, otrzy | ku odczytu na temat: „Moralność 


malibyśmy na terenie Łagiewnik | piblijna czy etyka 


ok, 20.000 ludności, 


społeczna?” 
wszczętę zostało przez prokurato- 


Co się tyczy budynków i miejsc |;ję dochodzerie śledcze przeciw 


użyteczności publicznej, przewidy- | prelegentowi 


z $$ 78 i 74 K. K, 


wane są — w projekcie: a) kościo- | Jak wiadomo zarzut. blaźnierstwa 
lek na wzgórzu, oddzielony od in- wysunął „„Rozwój* przeciwko cze- 
tensywnego ruchu; b) różne gma- | my na łamach „Głosu Porannego" 


chy użyteczności publicznej w licz- | umieszczone były 


sprostowania i 


bie ok. 12; e) hale targowe, umie- | artykuły poruszające merytorycz- 


szczone przy głównej arterji u zbie | nie zagadnienie 


„blużnierstwa* i 


gu komunikacji z pobliskiemi osie- | (ez wygłoszonego odczytu. 


dlami wiejskiemi; 
sportowe w parku. 
Poza tem opis projektu konkur- 


d) inwestycje 


| 


Karygodna nieświladomość. Za. 


sowego uwzględnia sprawy kanali- | parcie powoduje różne dolegliwości, 


zacji, wodociągów i t. d. 


które zatruwają życie każdemu, kto 
nie wie, że zastosowanie Cascarine 


W najbliższej przyszłości zwoła- | Leprince w ilości 1 lub 2 pigułek 


re hędzie ponowne posiedzenie ko- i 


misji do spraw parcelacji łagiew- 


nik, na którem omówiony zostanie | wszystkich aptekach. 


plan dalszej w tym kierunku akcji. 


Humor 


— Pozycja na baczność! Nie sły 
rodowy! 


kde 
tv, > | 


SAMUM, ORKAN, 


Wschodu stanął 


GAJDAROW 


SANARY 


ai 
Ei ugi 


z 


T 
Cy ` kaka 
ENA 


Deri 


Więzień WySp 


zagraniczny 


szysz, gameniu, że grają hymn na- 
(Judge). 


ZĘ 


475% 


Policja na tropie 


zuchwałego opryszka 


Jak się dowiadujemy, policja | 
| droga dochodzenią i 
| doszła do tego, że sprawea na- 


wywiadów 


padu na Józefa Hajmana, do 
konanego w dniu 17 b. m. przy 
ulicy Al. I Maja 23 oraz spraw- 
ca napadu, dokonanego na osu 
bie Franciszka Wernera w dniu 


| jedną i tą samą osobą. 


Ponadto policja ustaliła, że 
sprawca obu tych napadów jest 
niezwykle zuchwałym  oprysz- 


kiem, kilkakrotnie już karanym 


li 
za napady, 


Pierścień śledztwa zaciska się 
| dokoła jego osoby, prawdopo- 
| dobnje lada godzina zostanie on 
aresztowany. (p) 


$w. 


19 b. m. przy Alejach Unji jest | 


wieczorem podczas jedzenia szybko 
pewnie usuwa wszystkie cierpienia 
zależne od zaparcia. Sprzedaż we 

6365 


Zwyrodniały lekarz 


deprawował młode 
dziewczynki 


W dniu wczorajszym wielkie 
poruszenie w Sieradzu wywoła- 
ło aresztowanie popularnego w 
mieście dr. Mirona Eljasberga. 

Aresztowanie nastąpiła w wy- 
niku dochodzenia policyjnego, 
wdrożonego na podstawie za- 
meldowania o tem, że dr, Eljas- 
berg zwabia do mieszkania swe- 
go nieletnie dziewczynki i tam 
dopuszcza się czynów lubież. 
nych. Policja ustaliła. jż lekara 
ten rzeczywiście od pewnego 
czasu dopuszczał się _ prze- 
słępstw natury erotycznej. Prze 
słuchano kilka jego ofiar i zebra 
ny materjał był wystarczający 
do aresztowania doktora. 


Dokument nędzy 
ludzkiej 


W jednem z pism polskich 
znajdujemy następujące  ogło- 
szenie: 

„KREW własną sprzedam 
tanio, nawet za kilka obia- 
dów, względnie za wskazanie 
jakiegokolwiek zajęcia w go- 
dzinach wieczornych. Łaska- 

- we oferty pod „Transfuzja 
poraz szósty“. 


Wielki Kiermasz Jubileuszowy 


„KROPLI MLEKA 


w dniach od 29. XI do 2. XII, t. j 
w piątek, sobotę, niedzielę i ponie- 
działek w „SAVOY'U* przy ul. 
EEMEA Traugutta Nr. 6. SĄ 
Mnóstwo okazji taniego kupna. 
Loterje Orkiestry 
Uroczyste otwarcie w piątek, dniz 
b. m. o godz. 19. 


Program rozrywek: 

Piątek, godz. 20 — Andrzejki. 

zobota, godz. 20 — Popisy Szkoły 
Plastyki i Rytmiki p. I. Prusickiej, 

Niedziela, godz. 10 — Wręczenie 
nagród matkom niemowląt „Kropli 
Mleka”. 

godz. 12 — Popisy Szkoły Rytmiki 
i Plastyki p. Stefanji Paszkówny 
oraz Zabawa dla Dzieci. 
odz. 20 — Popisy sportowe. 

Poniedziałek, godz. 20 — Popisy 
sportowe. 8300 


eżyserja znakomitego Lupu Pick 


Dramat, ukazujący ostatnią tragiczną miłość Boga Wojny ku nn ielce. (CICNY 


Werner krauss i Alberi Basser mann 


Arcydzieło to zostało stworzone pg. najnowszych dokumentów historycznych, dotyczących epilogu dziejów Napoleona. 


Scenarjusz: genjalnego Abla Gancea 


Początek seansów o g. 4-ej pp., w soboty, niedziele i święta od 12'ej w południe. Ceny wszystkich miejse w soboty, niedzia- 


le i święta od 12 do 3-ej 1.— złoty, 


Orkiestra pod dyrekcją p. R. KANTORA. 


8293— 
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A 
Naszą publiczność po letargu 
muzyki syrulonicznej, nauczyła się 
ienić ją daleko więcej, niż dotych= 
czas. Te pelne sale raz w tygodniu 
pa koncerateh kameralnych popu- 
tarnych, urządzanych przez łódzką 
orkiestrę filharmoniczną przy Li- 
klej narazie pomocy Wydziału Kul 
tury i Sztuki, a obowiązującej do 
nadmiernej tamości biletów, zna- 
czą dla idei bardzo dużo. Bo to nie 
jest ta sfera ludzi sytych, znudzo- 
nych, reagujących tylko na silne 
podniety zmysłowe, a całe rzesze, 
spragnione estetycznych wrażeń, 
stęsknione za muzyką, 

Zrozumiano nareszcie, że muzy- 
ka jako jeden z głównych czynni- 
ków kultury artystycznej, nie mo- 
że się stać artykułem zbytku, a 
musi mieć bezpośredni związek z 
życiem, gdyż zespolona z wszyst- 
kiemi jego przejawami, z niego 
czerpać musi najżywotniejsze pier 
wiiastki, 

Łódzka orkiestra filharmoniczna 
otacza te poranki popularne wię- 
kszą starannością, licząc się z tem, 
że, tłumom trzeba dać muzykę 
prawdziwą, a nie chy surogat. 
Tym razem usłyszeliśmy na wstę- 
pie piękną uwerturę Władysława 
Żeleńskiego „Tatry“. Twórca two 
rzył ją pod wpływem Wagnera, 
zachował jednak swą odrębność w 
melodji, Wykonanie uwertury od- 
znaczało się dużym pietyzmem, któ 
rego dyr. Bronisław Szule nie ską 
pi, ilekroć wykonywa utwór kom- 
pozytora polskiego, co zasługuje 
na podkreślenie. Mniejszą subtel- 
nością odznaczały się pierwsze 
części Symfonji G-moll Kalinniko- 
wa, dzieła przedwcześnie zgasłego 
o» wielkim talencie rosyjskiego 
twórcy, Wykonanie finału Symfo- 
yji było powodem do zasłużonego 


dyr. Br. Szulca 


oklssku, pod. - adresem, "dyrygenta. 
Podkreślałem już na tem. miejscu, 


rzudszego typu dyrygentów t. zw. 
tutynistów, którzy zdobywają Się 
na ogromny zasób energji;Ł pracy 
va próbach, by potem. na, samym 
koncercie móc już z calą abnega- 
«ją cofnąć się na plan „dalszy, nie 
mace wrążenia ruchami, obliczony 
mi ua efekt wirtuozowski, I w. tem 
właśnie. leży cała wartość pracy 
kapelmistrzowskiej Br. Szulca i je- 
go talentu dlg naszej orkiestry, któ 
ra stopniowo wdrażała się w arka- 
na sztuki symforicznej pracującej 
stale pod jego kierownictwem 
przez lat siedem. Dlatego nie by- 
łoby wskazanem, ażeby  sprowa- 
dzać. innych dyrygentów, których 
paleczka nie jest tą różdźką czaro- 
dziejską, mogącą przekształu:ć apa 
tat orkiestrowy po jednej próbie. 
Każdy z nich ma swego umiiłowa, 
nego „konika“ Czajkowskiego, 
hądź Strausa, bądź Mahlera, bądź 
Beethovena i każdy przywozi z so- 
bą niby cudotwórczy talizman i 
sugestjonuje słuczaczów  zastoso- 
waniem kilku małoznaczących efek 


imiennemi nawyknieniami różnych 
dyrygentów. Cui bano? Nie by. 
taby to-juź akcja ` wychowawcza, 
podjęta z umiłowaniem sprawy i 
świadomością celu. ' 

Solistą poranku był. wielce uta- 
lentowany skrzypek, p.  Aleksat- 
der Kontorowiez, który w wykona- 
nym koncercie Mendelssohna wy- 
kazał dobre opanowanie instrumen 
tu, Wrodzona muzykalność w, wy- 
razie intuicyjnego wyczucia kanty- 
leny, miły i śpiewny ton „— fo 
główne atuty koncertanta. ~ 

F. Halpern. 


TEATR MIEJSKI 

Dziś po cenach popularnych 
„Młody las“ J. A. Hertza, sztuka 
w 4-ch aktach, wystawiona z oka- 
zji 25-cia strajku szkolnego. 

Jutro „Dzielny wojak  Szweik* 
— nowoczesna rewją wojenna po- 
dlug głośnej powieści J. Haszka: 


AKADEMJA LISTOPADOWA, 

Dnia 29 b. m., w piątek, o go- 
dzinie 4-ej odbędzie się uroczysta 
akademja listopadowa, na którą 
bilety dyrekcja teatru miejskiego 
rozdzieliła bezpłatnie pomiędzy od- 
działy wojskowe i delegacje szkół. 

Akademja, początkowo projekto- 
wana na godziny wieczorowe, zo- 
stała przełożona na godzińę 4 po- 
południu, a to celem umożliwienia 
szerokim sferom młodzieży wzię- 
cia udziału w tej uroczystości, 


TEATR KAMERALNY 
Ostatnie występy Janusza Stra- 
chockiego po cenach najniższych. 

Dziś, wtorek, środa'i czwartek 
trzy ostatnie występy artysty 
ecen warszawskich Janusza Stra- 
chockiego w komedji Wł. Fodora 


„Dr. Julja Sabo“, Ceny najniższe. | 


W piątek  wvremjera salonowej 
komedji Wł, Lakatosa „„Mężczyzna 
i kobieta‘ zakupiona przez Biały 
Krzyż. 


TEATR POPULARNY 
Dziś, wtorek, środa, piątek j so- 
bota barwna, wesołą komedjo - o- 
pera J. N. Kamińskiego: „Skalmie- 
rzanki,“ 
We czwartek o godz, T-ej wiel- 
ka premjerą  najpopularniejszej i 


| 


najpiękniejszej bajki dla  dzięci 
„Kopciuszek“. . Kolorowe to wido- 
wisko urozmaicił reżyser L. Zbue- 
ki śpiewami, tańcami. i- efektami 
czarodziejskim). , Tańce układu prof. 
St. Zaborskiego, Dekoracje E. Piet 
kiewieza. Specjalną atrakcją dla 
naszych milusińskich będzie udział 
żywych kucyków, małpek oraz pa- 
pug, wypożyczonych przez dyrek- 
cję helenowskiej menażerji. 


WYSTĘP BALETU WIEDEŃ- 
SKIEGO. 
Jutro przyjeżdża do Łodzi zna- 
komity balet wiedeński Kratina, 
który każdorszowym występem 


że dyr. Br. Szulc należy do: naj- |- 


UŻYRA i SZTUKA 


acjami tanecznemi j wykona w 
sali filharmonji szereg ewolucji 
tanevznych © wysokim pozio- 
mie artystycznym. Przyjazd bale- 
tu wiedeńskiego wywołał w na- 
szem mieście zrozumiałe zaintere- 
„sowanie. Początek o godz 8.30 w. 


KONCERT JUANA MANENA, 


Jak już zaznaczyliśmy, w nad- 
chodzący czwartek, dnia 28 b. m. 
odbędzie się 1i-ty korcert mi- 
strzowski, na którym wystąpi Ju- 
sn Manen, hszpański skrzypek 
światowej sławy. Znakomity ar- 
tysta podaje w programie koncert 
skrzypcowy Saint - Sąensa, Beetha 
veng Konzertstiik (pierwsze wyko- 
uanie w Polsce), Porpora Sonatę 
-dnr, Manena Balodę op. 20, Da- 
quin Le coucou, Laserna Arietta 
espaśnole z XVIII wieku, Pagani- 
niego Warjacje na temat Carey i 
wele innych. Początek koncertu 
o godz. 8.50 wiecz. 


Rozne dyżury apiek 


Dziś, w nocy, dyżurują nastę- 
pujące apteki: L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307); S. Hamburga 


(Główna 50); B. Głuchowskiego 
(Narutowicza 4): J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26); A. Cha- 


tów, a orkiestra jest szarpana od- | T"mzy (Pomorska 10); A. Potasza dodatkowego budżetu na pokrycie 


(Plac Kościelny), 


KOALA | ATS | x 


y si 


Apian 


WPa Rey] 
zde y 
2 ~ ! 


7 WC Ea., 


1. Suknia włeczorowa z czarne- 


zachwyca publiczność żywiołowym | go, przetykanego srebrem brokatu; 
temperamentem i 


świetnemi 


Miner, Palace” 


Piotrkowska 108. 


Dziś i dni następnych! 
Muzyka M. LIDAUERA. 
Początek o g.4 pp. w sob. i niedz. 
o g. 12-ej.-Na I-szy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. i 1.zł. 


Dai 


kre- | przylegające kłoszowe fałdy. 


ki 


NT. 2dB 


Pod gruzami waląceso sie domu 


znalazł śmierć robotnik budowlany 


NA: Aleksandrowie pod Łodzią w dalszym ciągu u stóp pęknię- 
miał miejsce nieszczęśliwy wy- tej ściany. 
padek, który pociągnął za sobą 
ae D prac nad prze- preecapnay mg w De AE 
róbką fundamentów domu przy potem SCRNE UD. PRZYANIA: 
3 , AE +. tając nieszczęśliwego robotnika, 
zbiegu ulicy Parzenczewskiej i : 
Wiatracznej jeden z robotników. Przeszło pół godziny trwało 
z przerażeniem stwierdził, że wydobywanie straszliwie pora- 
Ściana domu dwupiętrowego za- nionego Daszkiewicza z pod gru 
rysowała się nagle. zów. W reszcie po olbrzym rh 
O spostrzeżeniu tem robotnik wysiłkach wycobyle go I' stwier 
katnadówał husbówi, KUGA dzono, ż daje tylko bardzo slsle 
kazał przerwanie pracy sam zaś| 07125! Życa: W drodze dó sżpi- 
| pobiegł zawiadomić policję. zam oye ewioz zmarł, nie od- 
Jeden z robotników. niejaki Gd gii: Ga w zę 
Maciej Daszkiewicz chcąc zaim- Daszkiewicz osierocił żonę i 
ponować kolegom swą odwagą |CZWoro drobnych dzieci, 
nie porzucił roboty, lecz praco-| Miejsce katastrofy zostało za- 
wał w dalszym ciągu. bezpieczone do czasu przyjazdu 
Nie pomogły perswazje kole- wojewódzkiej komisji buduwla: 
gów — Daszkiewicz pracował nej. 


Zycie tomaszowskie 


(Telefonem od własnego korespondenta „Głosu Porannego*"')* 


WOJEWÓDZTWO  NADESŁA- | nieprzewidzianych 1 by na przy. 
LO do zarządu gminy żydowskiej | szfość na wydatkowane sumy nie- 
w Tomaszowie list jako rezultat lu- | przewidziane w budżecie zarząd 
stracji, spowodowanej  skargami | miał obowiązek uzyskiwania spe- 
przeciwników obecnego zarządu. | cjalnych pozwoleń władz nadzor- 
W liście tym województwo zw a czych. 
aw na konieczność wprowadze- 


W pewnej chwili rozległ się 


nia większej czystości w lokalu 
gminy i otynkowanią frontu gma- 
chu. Pozatem żąda przedstawienia 


Zap isujcie się 
ma cziomiców 
1.0.P.P. 


wydatków dotychczas w budżecie 
zam 


PANI I JEJ TOALETA 


ka suknia, Cape z brokatu, przys 
brana lisem, 
4, Suknia popołudniowa z koro 


2. Krótka pelerynka — szalowe 
przybranie z futra, 

3. Suknia wieczorowa z mięk- 
kiego, jasnego jedwabiu — szero- | nek i różowej crepe - satin. 


ZYC CAIET KZI ZABEK AWD OE WN PEEP PETERA RA 


Wielki film seksualno-sadystyczny Słynnej reżyserji Gustawa Ucickiego 


agedja Dziedzicznie Obciążonego 


(Przekleństwo 
krwi) BEE 


Film rozwiązujący najciekawsze zagadnienie „Co należy uczynić z ludźmi dziedzieznie obcią: 
żonymi”, — W rolach głównych: Walter Rilla, Walerja Boothby, Marja Solwe3, 


Wstęp tylko dla dorosłych! 


„PTA 


wda zwycięża 


Dramat cowboysko-sensacyjny. —  Niebywała sensacja, niebywałe tricki, 
Szczyt sensacji. — Przewrót w sensacjach. — W roli głównej ulubieniee 
j CA YZ 1] 


BGiężna UPEMIEFA | 


Wstęp tylko dla dorosłych! 
Bei ES 


© 


narodów, król cowboyów 


Początek seansów o godz. 4 po poł, 

w soboty, niedziele i święta o 1-ej 

w poł, Na pierwszy seans wszystkie 
mieisca po 50 gr. 


William Des 


Nad program: Dziennik aktualności. 


Nad, program: Dziennik aktualności. 
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„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
26 listopada 1929 r. 


Mecze o wejście do ligi 
Ł.T.S.G. jedzie do Wilna 


W nadchodzącą niedzielę roze- 
ligi z Ogn'skiem we Wilnie. Lódz- 
ka drużyna winna zwyciężyć, po- 
nieważ Ogrisko nie wygrało jesz- 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
26 listopada 1929r. 


Echa meczu Leggja - Iuryści 


gra ŁTSG. spotkanie o wejście d | Uzmamie prasy stołecznej dla niezwykłej ambicji i ofiarności 


Prasa stołeczna z niezwykłem 


tze żadnego meczu o wejście do li- | uznaniem wyraża się a zespole 


gi. Jednocześnie gra Lechja rewan 
żowe spotkanie z Naprzodem w Li- 
pnach. Pierwszy mecz we Lwowie 
zakończył się zwycięstwem Lechji 
w stosunku 3:1. 


fiakoah-Hasmonea 6:4 


Ping - pongiści Hakoahu roze- 
grali mecz drużynowy z rezerwo- 
wym zespolem Hasmonei, Mecz za- 
kończył zasłużonem  zwycię- 
stwem Hakoahu w stosunku 6:4. 

Poszczególne partje przedstawia 
ty się następująco: 

Kuczyński — Josipowiez 15:21, 
16:21, — 0:2; Pytel — Szajn 26:24, 
22:20, 2:0; Morgenstern 
Bztajnsberg 21:19, 22:20, — 2:0; 
Cygler II — Liljenfeld 20:22, 
13:21, — 02; Regenweter — Szejn 
fold 20:22, 18:21, — 0:2. 


Mecz bokserski 
Łódź-Warszawa 
W nadchodzącą niedzielę roze- 
grany zostanie w Warszawie od 
dawna zapowiedziany mecz bokser 
«ki Lódź — Warszawa. Reprezen- 
tacje obu miast składają się z naj- 
silniejszych pięściarzy. 


się 


Dziś i dni następnych! 
Wielki film erotyczny na tle 


głośnych hulanek carskich ofi- 
cerów i kurtyzan dworskich 


przedziwne kłamstwo 
Niy Piefrowny 


Genjalnej reż. E. Pomera i H. Szwar- 
ea twórców „Rapsodji Węgierskiej” 
W roli głównej: 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
Sz. Bajgelmana 8299 


ligowym Turystów, który ubie- | 


głej niedzieli rozegrał spotkanie 
z Legją. 

Poniżej przytaczamy kilka wy 
jątków ze sprawozdań pism sto 
łerznych: 

„PRZEGLĄD WIECZORNY“: 

Przewaga fjoletowych utrzy- 
muje się naogół do końca pierw 
szej połowy. 

Gdyby Turyści grali po przer 
wie tak, jak do pauzy, słusznie 
należałoby się im zwycięstwo. 

Zmęczeni jednak tempem gry, 
które nadali. po przerwie. ona- 


lki i dobrze startujący dọ piłki. 
| Jeśli chodzi o charakterysty- 
kę gry, to stałą ona na najwyż- 
szym poziomie. W drugiej poło 
wie niektórzy gracze pozwalali 
sobie na zbyt niebezpieczną, o- 
stra grę. 

W drużynie łódzkiej na spe- 
cjalne wyróżnienie zasługuje 
Kahan, świetnie trzymający 
Rajdka, dalej niezwykle praco- 


|wity i ambitny Wieliszek oraz 


Kubik w obronie, który prze- 
wyższał dawną gwiazdę — Kara 
siaka. 
„KURIER PORANNY*: 

Legji nie starczyło sił, by po- 


dli nieco z sił, mimo to do koń- | konać Turystów, U łodzian wy- 


ca prowadzili grę b. ambitnie i 
ofiarnie. 


es, się linja pomocy, od któ- 


rej lensza jest może pomoc Wi- 


Stwierdzić trzeba, że drużyna sły. Najlepszym był Wieliszek, 


łódzka zaprezentowała się z do-|a po nim Kahan. Dobrze spisy- | 


brej strony, obok ambicji 


wał sie również obrońca Kubik. 


naśladowania dla trójki środko- 
wej Legji jeżeli chodzi o praco- 
wiłość w grze i ambicję. 

Przyznać trzeba, jż wynik od 
powiada przebiegowi gry. 
„GAZETA POLSKA“: 

Niezwykle ostre było spotka- 
nie Legji z Turystami. Wojsko- 
wi byli bardzo słabi, zwłaszcza 
w linji napadu į pomocy, jedy- 
nie obrona stała na wysokości 
zadania i jej ofiarnej grze nale- 
ży przypisać uratowanie wyni- 
ku. 

Turyści pokazali grę bardza 
ambitną, w przeciwieństwie da 
Legji, właśnie w ataku i pomo 
cy i temu zawdzięczają zdoby- 
cie cennego punktu na czołowej 
drużynie w tabeli. 

„GAZETA WARSZAWSKA: 

Na boisku Legji reprezento- 
wane były nieomal wszystkie 


tworzy ona zespół zgrany, szyb, Napad j bramkarz, to wzór do poważniejsze wydawnictwa łódz 


| CZERSTWE PRREWĘT TESTZOSEET ZANE" 
DE -oe M | z c 


Mistrzostwo Niemiec w wadze lekkiej 


zdobył Domygórgen, bijąc w 10 


rundzie dotychczasowego 


P.Z.P.N. rozpatruje żądania Ł.T.S.G. 


Jak się dowiadujemy drużyna 


Ruchu niezadowolona z orzeczenia 


„CASINO” 


Dziś i dni następnych! 
Najnowszy film wytwórni „Sfink*. 
Wielkie święto polskiej wytwórczości film owej 


Królowa ekranu 
polskiego 


Jadwiga Smosarska 


w potężnym dramacie miłosnym, 
nych dwóch kobiet i dwóch mężczyzn. 


na tle przeżyć erotycz- 
Według powieści 


najwybitniejszego z mocarzy literatury polskiej Andrzeja 


Struga 


p t 


Urzeszna Miłość 


Partnerami jej są: 


Najnowsza rewelacja filmowa Zofja Batycka „As” scen 
stołecznych Bogusław Samborski, noci artysła drama- 


tyczny Tadeusz Wesołowski, 
Jerzy Kobusz. 


Początek o godz. 4.30 pp. 


wybitny talent filmowy 
8295 


Orkiestra pod kier. L. Kantora, 


wydziału gier i dyscypliny ligi w 


mistrza ~ Fritza Reppela 


(leży). 


Pefkiewicz jeszcze 
nie wyjechał 


Petkiewicz, który miał opuścić 


sprawie meczu z Garbarnia, odwo- | W Sobotę Warszawę i udać się do 


lala się do zarządu ligi i sprawa ta, 
dziesiej- | 


będzie rozpatrywana na 
szem posiedzeniu zarządu ligi. 
ak 

W dhiu. jutrzejszym odbedzie 
się w Warszawie posiedzenie zarzą- 
du PZPN, na którem rozpatrywane 
będą sprawy ŁTSG, które, jak 
wiądomo, żąda odszkodowania za 
stracone terminy wskutek licznych 
przesunięć w kalendarzyku rozgry- 
wek o wejście do ligi j kilkakrot- 
nem odwoływaniił spotkań. 


ŁK.S. zaproszony 
üo Gdańska 


Zarząd ŁKS-u otrzymał zapro- 
szenie do Gdańska od tamtejszego 
klubu Sportverei 1899, celem ro- 
zegrania towarzyskiego spotkania 
w dniu 1 lub'8 grudnia. ŁKS. zgo- 
dził się na wyjazd i podał swoje 
warunki, które winne być w naj- 
biiższych dniach zaakceptowane, 


Ameryki na kilkutygedniowe tour- 
nte jeszcze nie wyjechał, a to że 
względu, że oczekuje czeku z Ame- 
ryki na pokrycie kosztów wyjazdu. 


Konarzewski repre- 
zenfantem bodzi 


W związku z' odbyć się mającym 
w nadchodzącą niedzielę między- 
miastowym meczem  bokserskim, 
dowiadujemy się, że reprezentacja. 
barw Łodzi w wadze ciężkiej po- 
Ka- 


narzewskiemu, a nie jak  pierwot- 


wigrzona została Tomaszowi 


Lie projektowano Ervinowi Stibbe- 


mu. 
Zmiana decyzji spowodowana 
została chęcią dania możności 


zmierzenia się ze słabszym przeci- 
wnikiem, bowracającemu do czyn- 
nego życia sportowego, byłemu mi- 
strzowi Polski,  Konarzewskiemu. 


wniesionej do zawodów przez łodzian 


kie. Można sobie wyobrazić, ca 
za radość powstała wśród przy: 
| jezdnych po uzyskaniu przez 
Turystów zasłużonego wyniku 
remisowego! 


Gra w pierwszej połowie z 
przewagą Turystów. U Turvy- 
stów, którzy byli drużyną am- 
bitniejszą i ofiarniejszą, na wy: 
różnienie zasługują: Kahap 
Wieliszek i Kubik. 


„KURJER POLSKI“: 

Jak walczyć należy o swe jst- 
nienie w ekstra klasie, pokazali 
wczoraj Turyści. Z taka ambi 
cją z taka zaciętością, ofiarno- 
ścią į oddaniem wszystkich sił 
swemu klubowi w decydajucej 
chwili, z jaką Turyści wczoraj 
| walczyli, mało widz 'eliśmv dru- 
żyn. Poprostu dwo'li, troili się, 
| aby tylko zdobyć upragnianv 
la potrzebny im do zbawienia 
| punkt. Trudy ich i starania nie 
_noszły aa marne. Zdobyli nunkt 
jeden. utrzymali sie w lidze a ta 
było ich myśln ; jedvnvm ce- 
lem. Że punkt zdobvli, moga 
przypisać lo tylka bramkarza: 
wi Legji, który leżąc na pilen 
dał sobie ją wybić 


Przytoczone " wyżej wyjaątką 
jednogłośnie pu.kreślają nieby« 
wałą ambicję, z jaką Turyści 
walczyli o swój dalszy był w 
lidze. Pozatem urobić sobie moż 
na doskonale opinje o jednost- 
kach. które z poświęceniem bro 
niły swych barw w tak krytycz 
nej chwili jak również o tych, 
którzy nie doceniając ważności 
chwili nie stanęli na wysoka” 
zadania, — tylko dlatego, iż 
bez odpowiedniego przygotowa- 
nia, co było przecież moralnym 
nak>zem, wystąpili do tych 
zmagań. 


Odbiorniki na;syższej jakości 
NA PRĄD, pokazy w naszym 
salonie radjowym. Prosimy! 
7414 


Komunikat. 


Zrzeszenie Kobiet Żyd. WIZO, 
urządza od dnia 12 do 16 gru- 
dnia r. b. we własnym lokalu 
Przejazd 2 wielki kiermasz 
chanukowy. 

Znając cele i zadania WIZO, 
społeczeństwo naszego miasta 
zechce życzliwie przyjąć kwe- 
starki, wręczając sowicie oliary 
w naturze, oraz udzielić popar- 
cia tej imprezie dla jaknajpo- 
myślniejszego przeprowadzenia 
akcji. 

50 proc. dochodu przeznacza 
się na fundusz narodowy „Ke 
ren Kajemet Leisrael'. 

Protektorat nad imprezą tą 
objęli łaskawie p. p.: 

Dr. M. Braude, dyr. M. Brand: 
szteter, sen. $. Budzyner, vre- 
zes B. Ejtingon (czł. Agencji 
Żyd.), S. Faust, P. Gerszowski, 
St. Jarociński, Dyr. Maks Kon 
Dyr. Perelman, Dr. 1. Rozenblatł 
(poseł na sejm), Dyr. 5. Rygier, 
Dr. Szwajg, Dyr. J. Spektor, 
Dr. M. Wyszewiański. 


„GLE PONRKNY” 


ŁODŹ 
Z6listopada 1929r. 


Polska giełda bawełniana 


Ciekcawy projelsk docenia uniwersyślciu 
warszawskiego d-ra Załęckicżo 


(Od specjalnego sprawozdawcy gospodarczego „Głosu Porannego“) 


Znaną jest powszechnie rze- 
czą, żą wybitnie ujemny wpływ 
na kształłowanie się naszego bi 
lansu handlowego i płatniczego 
wywiera obce pośrednietwo w 
naszym handlu zagranicznym. 
Dotyczy to w dużej mierze poł 
skiego handlu hawełnianegu, 
do niedawna jeszcze całkowicie 
uzależnienego od portu niemiec 
kiego Bremy. Ostatnio wpraw- 
dzie wszczęte zostały próby 
skierowania hawełny na 
Gdańsk i Gdynie, co jednak nie 
rozwiazuje sprawy wyzwolenia 
się z pod heremonji niemiec- 
kiej w tej dziedzinie. To też z 
zadowoleniem należy zanoto- 
wać. iż wybitny ekorom'sta do 
cent uniwersytetu warszaw- 


być konkurentem Gdyni, ale! 
winna stać się jej wzupeinie- 
niem. Istnienie giełdy łódzkiej 
winno wprost o uzdrawiająco 
wpływać na giełdę w udyni i 
vice - versa. Nie zapominajmy 
n tem, że Łódź może i powinna 
stać się w przyszłości nśrod 
kiem glełdowym nietylko ula 
bawełny amerykańskiej, ale i 
tureckiej, eg'pskiej į indyjsk'ef. 
a  przedewszystkiem — rosyl: 
skiej. posiadającej duże możli. 
wości w dziedzinie eksportu. | 

Na bawełnę rosyjska powin- 
niśmy zwrócić tem baczniejszą 
uwage, że moment komunika- 
cyjny czyni ja dla nas i dla En 
e*npy Środkowej czypnikiem © 
silnych zdolnościach konkuren- 


skiega dr. Gustaw Załęcki wy- cyjnych. I właśnie pod kstem 
staąpił ze sprecyzowanym pro- «idzenia tych możliwości Łódź 
jektem odnośnie stworzenia ze swoia własna giełda bawst 


gełdy bawełnianej w Gdyni i 
pomocniczej w Łodzi, wresze e 
przy udzisłe kapitału zagranicz 
nego — Polskiego Banku Ba- 
welnianego. 

Jeśli chodzi o centralę pol- 
skiej giełdy bawełnianej, to po- 
wiana ona się mieścić w Gdyni, 
gdyż tylko Gdynia zabszpiecza 
naszemu gespodarstwu narodo- 
wemu pełną swobodę rozwoju 
naszej polityki portowej. Dru- 
gim z kolei etapem rozwojo- 
wym naszej organizacji gietdo- | 
wej odnośnie handlu bawełną 
zamorską powinna być organi- 
zacja giełdy bawełniane - su- 
rowcowej w Łodzi. | 

Łódź — zdaniem projekto. 
dawcy — może być doskona-, 
łym ośrodkiem uzupełniającym 
Gdynię. W Łodzi obok zapo- 
trzebowania czysto lokalnego 
będą koncentrować się zapo- 
trzebowania innych, naszych nji finansowem, a w drugiej do 
wewnętrzno - krajowych 0O- piero linii techniczno - handlo- 
srodków przemysłowych. Poza wem. Stąd konieczność powo- 
tem za Łodzą, jako giełdą po- łania do życia przy udziale kä- 
mocniczą, przemawia i ta oko-|pjtała zagranicznego Polskiego 
liczność, že handel į bankowość Banku Bawełnianego. 
łódzka posiadają już pewne wy| Zdaniem d-ra Załęckiego Bank 
robione tradycje w obrotach Bawełniany. oparty o własny 
surowcowo - bawełnianych i że kapitał 1,5 milj. dol., o jakieś 5 
do tradycji tych warto nawlą- 
zać, aby handel surowcem bar- 
dziej unormalizować, niż te ma 
dziś miejsce. Nie da się raprze 
czyć, że surowcowa giełda no- 
woczesna upraszcza i usolidnia 
handel. 

Łódź nietylko mie powinna 
EETTVYTWPTORZTYT EWERDTTPFINIBOTTZĄKSW ET. 


Obrady kupców 


winno-wódczanych 


Wszechpolski zjazd 
w Warszawie powziął 
szereg rezolucji 


W ciągu niedzieli obradował 
w Warszawie zjazd koncesjona- 
rjuszy na sprzedaż napojów al- 
koholowych z całej Polski, Obra 
dy odbywały się pod egidą cen: 
'ralnego związku kupców w, 
Warszawie. | 

Kupiectwo łódzkie reprezen-, my 
towali dwaj specjalni wysłanni. 


niana, giełda ściśle wsnółnrzen- 
iaca z udyńską siełdą — małże 
«w ścisłej kooneracii rozwiozać 
problem  poteżnego polskieso 
|rynku bawełnianego, usasto- 
dzietnioneta į um'ejaceso wnty 
wać obrotami swemi na ogół 
innyeh, poważnych giełd. Inna 
rzecz. że ta polityka nie jest do 
pomyślenia bez koordynacji na 
szych wysiłków z szeregiem na- 
szych sąsiadów oraz g% szere- 
giem krajów, produkującysh ba 
wełnę, koordynacja ta jednak 
nadejdzie z biegiem czasu i wy 
sunie Paniskę na jeden z pier- 
wszorzędnych terenów handłe- 
wych również į w dziedzinie ba 
wełny. | 
wodów auter projektu słusznie 
stwierdza, że zorganizowanie 
gieldy bawełnianej jest u nas 
zagadnieniami w pierwszej li- 


© 


Wycieczka przedstawicieli 
sfer gospodarczych Rumunji, 
której skład osobowy podaliś- 
w numerze niedzielnym 


talistów m. Łodzi (Piotrkowska szvm w godzinach porannych 
69). Goście zwiedzają Połskę 
Najpoważniejsza z szeregów 
powziętych na zjeździe rezolu- 
cji domaga się przedłużenia ņa! 
rok nadchodzący ważności kon, 
sesji, upływających z końcem | handlowej, goście — 
roku bieżącego. 


w 


nach, w których kwaterują. 
Powitani 


W dalszym ciągu swych wy-, 


przyczynić się powinna do enr- 


' bawełnianego zagadnienia. 


to cudowne tango 
pieśni, miłości i łez 


Predętawiiee przemytu i handlu Rumuniji 


gościli w dniu wczorajszym w Łodzi 


„Głosu Porannego“, przybyła do| 
cy stowarzyszenia kupców-de- | naszego miasta w dniu wczoraj nik wydziału eksportowego iz- 32-1 — 80 c.; 32-2 


specjalnych salonowych wago-|ni byli przez izbę 


| cieli łódzkiej izby przemysłowo: | 
f po wizycie | 3 
złożonej izble — rozpoczeli zwie | sze miasto. 


W dniu wczorajszym wpłynęły 
do wydziału handlowego w sądzie 
okręgowym 3 podanią,o odroczenie 
wypłat. 

Pierwsze wniósł adwokat Ste- 
fan Glatter w imieniu H, LEWEN- 
PERGA, właściciela hurtowego 
A A składu manufakturą, zam. przy ul. 
miljonów kredytu dziesięciolet- Cegielnianej 43. Firma istnieje od 
A E REP naseh Rae go oku 1886, pierwotnie w Koninie, a 

A b 20) w : 
dziedzinie polskiej polityki H- od roku 1920 w Lodzi, 
rytowej  transatlantyckie linie | 
okrętowe, dysponujący poza-| 
tem żyrem jednej lub kilku za- 
granicznych kompanji okręto- 
wych do wysokości 18 miljo- 
nów dolarów (na operacje krót- 
koterminowe) — Bank, który- 
by miał naprz. w Banku Pol- 
skim w pewnej sytuacji zarezer 


Łodzi 


CYC. 
Następne podanie wniósł adwo- 


kat Pawłowski w imieniu TAJ- 


x 


Ceduła giełdy pieniężnej 


wowany kredyt do 2 — 4 miljo- warszawskiej 
'nów dolarów, a pozatem Bank, GOTÓWKA 
któryby dysponował specjalnie | Dolary 8,89 i trzy czwarte 
szybko działającym aparatem AA CZEKI 
 zastawowym, rozbudowanym 


Holandja 359,90 
Kopenhaga 238,94 
Londyn 43,49 i pół 
Nowy Jork 8.89 i trzy czwarte 
Paryż 35,12 
Praga 26,43 i pół 
Szwajcarja 173.06 
Wiedeń 125.43 
Włochy 46,69 
Berlin 213,43 
Gdańsk 173,93 
AKCJE 
Dyskontowy 127— 
Zarobkowy 78,50 


| 
na wzór rejestrowego zastawu | 
rołncyo — taka instytucja ma 
wszelkie szanse zdobycia kre- 
óytu krótkoterminowego zagra 
ica. Korzyście tej polityki han 
dlowo - bawełnianej, jaką pro- 
ponuje dla naszego przemysłu 
dr. Załęcki tem wyraźniej jesz- 
eze wystąpią, gdy ebok finansn- 
wej strony problemu rozwiąże- 
my jeszcze dodatkowo stronę 
kosztów przewuzowych i to w 
ten sposób, by przewóz przez 
nasze porty i nasze koleje bar- 
dziej się opłacał od przewozu 


przez obce porty, a w każdym Ppop 34— 
razie by przewóz ten mie da-| Norblin 80— 
wał  kalkulujących minusów| Starachowice 21,25 
tak dla importera, jak į ekspor-| Handlowy 119— 
tera polskiego. Zachodni 75— 
Własna giełda — konkludu-| Węgiel 70.— 71— 
je antor projektu, — własny SY-| Modrzejów 18— 
stem przewozowy i własny Sy-|  Ostrowieckie Serja B od I do III 
stem finansowy oraz właśRy | cm, 70— 


warsztat produkeji, to cztery 
wzajemnie się wspierające ścia- 
ny własnego, naszego budynku 


PAPIERY PAŃSTWOWE 
I LISTY ZASTAWNE 


polskiego, przemysłowego go-  Poż. inwestycyjna 118,25 118.— 
spodarstwa narodowego. | Dolarówka 65— 64,75 65— 
Ten ze wszech miar ciekawy 5 proc. konwersyjna 49,75 


projekt niewątpliwie wywota 
w łódzkich sferach faciowych 
obszerną wymianę zdań, która 


5 proc. kolejowa 46,25 

Stabilizacyjna 88,20 

8 prac. Banku Gosp. Kraj. 94.— 

4 i pół proc. Listy Zastawne 
z„emske 47— 

4 i pół proc. m. Warszawy 46,75 


wiązania tego niezwykle donio- 
stego dla polskiego  przeznyśln 


M. G. 5 proc. m. Warszawy 51,25 
8 proc. m. Warszawy 67,25 
= ~ 64 
kj (IJ | mili Nie bacząc na naogół. mocną  cają 
99 oeo tendencję na surową bawełnę, | 
O E E BLE ceny na przędzę bawełnianą zi 


ciągu ostatniego miesiąca spada 
ją bez przerwy i spadek ten wy- | 
nosi mniej więcej 5 proc. 
Niewyjaśniona sytuacja, w 
której mimo woj popytu | 
i spadku cen, warunki sprzeda- | 
ży nietylko nie tracą na swejj 
ostrości, lecz naodwrót — sta-, 
ją się coraz bardziej utrzymane 
pogłębia się b. wielką rozpię. 
tością cen, w zależności od fir-| 
my wytwórczej. 
dzanie zakładów przemysłao- Na przędzę marki Scheibler į 
wych, między innemi fabryki Grohman notowane są następu- 
Sp. Akc. K. Scheiblera i L. Groh jące ceny: 8-1 — 58 cent.; 12-1 
mana, Wycieczce towarzyszy! — 60 cent.; 16-1 — 64 cent; 
stale p. dr. Berkowicz, kierow- 20-1 — 70 cent.; 24-1 — 73 c; 
— 88 cent. 
by. Zaostrzenie się warunków 
Wieczorem goście podejmowana sprzedaży polega na tem, że 
w salach po b. złych doświadczeniach, 
Grand - Hotelu. Przemówienie poczynionych przez składników 


8 


z 


przez przedstawi- powitalne wygłosił prezes jzby |z czekami, wystawianemi na o- 
p. konsul Geyer. O godz. 11-ej kreślony termin, te ostatnie ie 


w nocy wycieczka opuściła na- kają już prawie zupełnie z obie- 
gu. Weksle nawet najlepsze wra 


GŁOS HANDLOWY. Teiu 


3 podania o odroczenie wypłat 


na wokandzie sądu okręgowego 


TELBAUMA I JAKUBOWICZA. 
Firmą posiada fabrykę wyrobów 
bawełniarych przy ulicy Targowej 
57 i skład przy ul. Piotrkowskiej 
46, Bilans firmy zamknięty jest sv 


ima 384,000 zł. 
© 
KALMAN LIPMAN, właściciel. 
mechanicznej fabryki pończoch 
przy ulicy Południowej 80 rów- 


nież złożył podanie © odrotzenie 
mu wypłat. Suma bilansowa wyno- 
siła 54,000 zł. w tem kapitału 100 
tysięcy złotych. 


Rynek pienieżny 


8 proc. m. Częstochowy 56.— 

8 proc. m. Łodzi 60.50 

10 proc. m. Siedlec 69.— 

NOTOWANIA BAWEŁNY 

LIVERPOOL 
Bawelna amerykańska, zamknię: 

cie: 

styczeń 9,38 luty 9,39 marzec 
9.36 kwiecień 9,47 maj 9,58 ezer- 
wiec 9.58 lipiec 9,58 sierpień 9.57 
wrzesień 9,57 październik 9,57 li- 
stopad 9,37 grudzień 9,38, loco 9,71 

LIVERPOOL 

Bawełna egipska, zamknięcie: 

styczeń 14,05 marzec 14.23. maj 
14,49 lipiec 14.67 listopad 14,20 
loco 14,85, 

ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: styczeń 27,80, ma 

rzec 28.23 maj 28,93 lipiec 29,42 
listopad 29,99. 

Asbmouni: luty 19,75 kwiecień 
20,19 czerwiec 20,50 sierpień 20.85 
październik 21,04 grudzień 19.28. 

NOWY ORLEAN 
Bawełna amerykańska. zamknię- 
cie: y? 

styczeń 17,83 marzec 17,79 maj 
16,05 Fpiec 18,16 październik 18.15 
grudzień 17,387 — 38, loco 17,37 

NOWY JORK, 
Baweł.a amerykańska, zamknią 

cie: 

loco 17,60 

Kontrakty południowe: 

styczeń 17,58 — 55, luty 17.67, 
marzec 17,81 — 84, kwiecień 17,93 
maj 18,05 — 06. rzerwiec 18.12 
lipiec 18,20 — 22 sierpień 18,20 
wrzesień 18,20 październik 18,20 
grudzień 17,36 — 40. 


Na rynku przedzy bawełnianej 


przy złej sytuacji panuje nadzieja na poprawę 


z protestami. Jedynym 
środkiem płatniczym w tej brar 
ży jest tedy gotówka. Brak jej 
przyczynia się oczywista w zna- 
cznej mierze do małego popytu 
w tej dziedzinie. 

Produkcja jest słaba. Sezon 
letni się zbliża, a przemysł tkae 
ki w przędzę nie zaopatruje się. 

Kupiectwo włókiennicze wią: 
że duże nadzieje z traktatem 
handlowym polsko . niemiec: 
kim. Spodziewany jest wzrost 
siły nabywczej wsi, a stąd | 
wzrost wytwórczości włókien: 
niczej. 


Dr. med. 714 

- |. LJ 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef, 159-40. 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wieci 


w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań, 


gr. 2% 26.X1. — „GŁÓS PORANNY" — 1929 


Na łódzkich ekranach 


GRAND KINO „Napoleon“ z Wernerem Krausem 
w roli głównej 


Filmy o podłożu  historycznem, 
4 zwłaszcza te, które odzwiercia- 
dlają epokę  najgen:alniejszego 
wodza wszystkich czasów, Napole- 
ona, są zawsze bardzo chętmea oglą 


Niebywałe pole do popisu ma 
przed sobą reżyser od jego 
szczęśliwej inwencji twórczej za- 
ieży nieraz cały obraz, gdyż maso- 
we sceny, zwłąszczą batalistyczne, 


dane przez licznych kinomanów. |są niezmiernie trudne do wiernego 
dają one bowiem dyżo korzyści: | zrealizowania. 

s i l - 
przedewszystkiem naukowych, po Film  obęcnie domonstrowany 


zwalając na obejrzenia kopji histo- 
rycznych wydarzeń, nad  wierno- 
ścią, której pracuje cały sztab u= 
czonych, następnie silne wrażenie 
artystyczne, gdyż rolę Napoleona 
pdtwarzać może tylko .artysta o 
nieprzeciętnej mierze by wydobyć 
zdecydowaną i silną sylwetkę naj- 
większego zdobywcy. 


w Grand - Kinie połączył szczęśli- 
wię wszystkie te warunki w jedną 
harmonijną całość, dając pełen wa- 
lorów artystycznych obraz, pod- 
kreślony świętną maską i grą zna- 
komitego Wernera Krausa, które- 
mu dzielnie sekunduje Basserman. 


Ilustracja muzyczną — dobra. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA, m. 1411,8. 

12,05 — 13,10 Radjowy poranek 
szkolny: a) Opowiadanie p. B. 
Hertza p. t. „Pierwszy dzień Fran 
ka w szkole“; b) Koncert z płyt 
gramofonowych. 

15,45 „Chwilka lotnicza * — wy 
głosi dr. Władysław Baliński. 


walijskie pieśni ludowe i Symfonja 
D-dur Haydna). 

Langenberg (473) 

17,80 Koncert Kiinnekego, Kon- 
cert waolonczelowy Uracka, Muzy 
ka Wetzlera do „Jak wam się po- 
doba“ Śzeskpira). 

Menachłum (533) 


16,15 — 1715 Muzyka z płyt 19,30 Opera Gounoda „Faust“. 
gramofonowych. Stuttgart (360) 

17,15 Odozyt p. t „Leopold 20,380 Opera Briilla „Gringoire“. 
Staff — laureat Lwowa“ — wy-| Paryż (1725) 


21,00 Opery „Godzina hiszpań- 
ską * Ravela i „Le Poiut d'Argen- 
tan* Fourdraina, 

Ryga (525) 

19,05 Koncert (M. im. Symfonja 
H-moll Szuberta, Warjacje wolon 
czelowe Boellmana, „Step“ Nos- 
kowskiego, Suita baletowa Saint- 
Saensa), 

Koszyce (293) 


nomji*, Orkiestra „Złota Lira“ — 
pod dyr. Pawła Schwarzmana. 
19,20 Transmisja 2 opery kato- 
wickiej „Eugenjusz Onegin“ P. 
Czajkowskiego. Po transmisji ko- 
munikaty: „Ostatnia fala“, 


głosi red. Zdzisław Dębicki. 
17,45 Muzyka lekką z „Gastro- 
RAJDO ZAGRANICZNE 


Frankfurt (390) 17,10 Sonaty (Altówkowa F- 
16,00 Koncert (Uwertura „Dyre | moll Rubinsteina i Skrzypcowa 
ktor teatru“ Mozarta, Szkockie i | D-dur Corellego). 
FOTARO SEED 
Swiatlo z zgasło, motór stanął, 
zadzwoń bezzwłocznie do 


Jea SIMINIAK | 


OBRONA W PÓKI | 
PODATKOWYCH 


PRZYJMUJE 
od 5—7 p.p. 


„Dośolowia EFR 
Elekiryczneśco 


' tel. 170-17, 7837 


a natychmiast będzie naprawione. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tol, 122-89 
(przy przystanku tramw, pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz, 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wssystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele śwletine, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, płwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki, 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

porada dentystyczna oraz wene 


PIOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 210-40. 


11419— 


ZAKOPANE © 


Pensjonat świt”, Zamojsk Zamojskiego 8 
pod zarz. Heleny OGderhergowej 
poleca pokoje komfortowo urzą- 


rologiczna dla chorób skórnych || dzone. Ciepła i zimna woda bie- 
i wenerycznych żąca w pokojach. Kuchnia wy- 
3 ZŁO È 7411 || kwintna. Ceny przystępne. Tel, 437 


O AE A 
ACIKI - 


i ciastka deserowe 
po 20 gr. D) 


WYBOROWE, SMACZNE 
HYGJENICZNECO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Do akt. 
Nr. 3255—1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego 
w Łodzi, Leon 
Wąsowski zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Wólcząń- 
skiej 10, na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. Ç. ogłasza, 
że w dniu 23 
grudnia 1929 od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Cegieln* anej 51 
odbę 'zie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Mirli 
Rozenblattowej 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 1550.— 


Łódź, 25.11. 29 r. 
Komornik 
L, Wąsowski 


Do akt. 
Nr. 736 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego VI 
rewiru w Łodzi, 
Leon Wąsowski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 10na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
12 grudnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 26 
odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 
do Lajzera 
Gutsztadta 
skladającyc h się z 
maszyny do fer- 
forowania 

ocenionej na 
sumę Zł, 500.— 
Łódź, 4.11. 1929r 


Komornik 
L. Wąsowski 


Do akt. 
Nr. 2864 | 1929 


Oołoszenie. 


Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon 
Wąsowski 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Wólczańc 
skiej 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C, ogłasza, że 
w dniu 

11 grudnia 
1929 r. od godz, 
10 rano w Łodzi, 

przy ul. 

Cegielnianej 66 

odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 
Borucha 
Martenfelda 
i składających się 
z mebli' 
oszacowanych na 
sumę 680 zł. 


Łódź. 25.11. 1929 r. 


Komornik 
L. Wasawski 


KINO-TEATR 


MIMOZA| 


UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178. 


Od wtorku dnia 26 do poniedziałku, dnia 
grudnia 1929 r. włącznie 


Do akt. 
Nr. 3318 | 29 r. 


Ogłoszenie. | 


Komornik 

VI rewiru 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Leon | 
Wąsowski, zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy. ul. Wólczań- 
skiej 10 na za- 
ordy i art. 1030 
U .P. c ają s” |" 


że w dniu 5 
rudnia 1929 r 
od godz. 10 rano 

” Łodzi, przy ul. 

Wschodniej 57 
odbędzie się 

sprandat z prze 
torgu publicznego 

ruchomości, nale- 
żących do 
firmy „Jakób 

Förstər i Syn“ 

składających się 

z mebli i t. p 

oszacowanych na 

sumg Zł. 875.— 
Łódź, 25.11. 29 r 
Komornik 

L. Wąsowski 


Do akt. 
Nr. 1723/1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI 
rewiru Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Leon Wą- 
sowski, zam esz- 
kały w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej 
Nr. 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C, 
ogłasza, że w dniu 
12 grudnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Cegielnianej 45 
odbę* 
dzie się sprzedaż 
z przetargu publi- 
cznego ruchomo* 
ści, należących do 
firmy 
„E. Birnbaum* 

i a A się 

z wyrobó 
galanteryjnych 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 1085.— 
Łódź, d. 25.XI. 29. 

Komornik 
L. Wąsowski 


Do akt. 
Nr. 969 | 29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik IV re- 
wiru Sądu Grodr- 
kiego w Łodzi, 

S. Zajkowski 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 

Traugutta 10 
na zasadzie art, 
1030 U. P. O. o- 
głasza, że w dniu 

4 grudnia 1929 
od godz. 10 rano 


w Łodzi, przy ul.| Nr 


Piotrkowskiej 78 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 

publicznego ru- 
chomości, należą- 

cych do 
Tadeusza 
Prywina 
i składa jących się 
z urządzenia 
biurowego 
oszacowanego na 
sumę Zł. 1200.— 


Łódź, dn. 23.11, 29 


Komornik 
8. Zajkowski 


2 


Tancerka(Mokm) 


W roli głównej: Dolores del Rio 


O oo AAS 
PRZEPISYWANIE nama- 
szynach: polsk. i ros., TŁU» 
MACZENIA w pięciu języ- 
kach. POWIELANIE dru- 
ków. Korespond. handlowej. 
PRACE rachunkowe na 
maszyn. do liczenia ia agony. 
wuje BIU 


IRENIT", 


Piotrkowska 44 
m. 8, lewa of. I p. 
Nauka pisania na maszynach 
różnych systemów, 8301—2 


Fiejki Ninematograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskie|) 


Od 26 XI. do 2 XII. 1929 r. 
DLA DOROSŁYCH: 


Szecherezada 


(T JEMNICA WSCHODU) 

W rolach głównych : 
Marcela Albani, Mikołaj Kolin, 
Agnes Petersen-Morżuchinowa 

i Iwan Petrowicz 


DLA MŁODZIEŻY: 


Kamery niedoścignione 
w gatunku! Cennik bez- 
į płatnie w składach apa- 
ratów lub z fabryki 
7 
(4 (7 AL 
ff czw zaa 
< KAMERAWERK 
Za adaaa Nacn 


Wyłączne Przdstąwicielstwo na Polskę 


Dom Handlowy Henryk Pólitur, 


WILK i 


dniej. W roli 


Nad program: O 
sobienia kobiet 


w Gorczynie pod Kościerzyna. 


Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, 
niedziele 16. 45, 18,45 i 


Początek seansó 


o g: 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 


dziele o 


a. 


Do akt. 
Nr. 2823-1929 r, 


Ogłoszenie. 


Komornik IX 
rewiru Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Zygmunt Ma- 
kowski, zamieszk, 
w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 49, 
na zasadzie art. 
1030 U P..C. o- 
głasza, że w dn. 22 
10 grudnia 1929 
r. od godz. 10 r. 
w Łodzi, przy ul 
Nowo-Polskiej 12 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Sylwestra 
Grabowskiego 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 

sumę ZŁ 960, 


Łódź, dn.12.11.29 r. 
Komornik 
Z. Makowski 


Do akt. 
2221-1939 r, 


Ozłoszenie. 


Komornik IX 
rewiru Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Zygmunt Ma- 
kowski, zamieszk. 
w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 49, 
na. zasadzie srt. 
1080 U. P. C. o- 
głasza, że w dn. 5 
grudnia 1929 
r. od godz. 10 rano 
Henryków Stoki, 
gm. Nowosolna 
odbędzie się sprze- 
zany | z przetargu 
ublicznego ru- 
chomości należą- 
Rudolfa i Berty 
Gląssów 
iskładających sięz 
wozu, kieratu 
i 11 belek 
oszacowanych na 
sumę Zł. 550 — 


Łódź, dn. 29.10.29 
Komornik 
Z. Makowski, 


Dramat Pionierów Pustyni Zacho- 
głównej 
„Rin-Tin-Tin* 


Warszawa, Zielna 45/g, 
„ WAEROSCZFTZTKE | JES OWY EK" TZ RKA 


Gabinety 5 


Kosmetyki lekarskiej 


D-ra med. Marji LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, telef, 143-63. 
Godz. przyj. dla pań i panów 
10—2 i 4—8 
Czynne są BAERE S działy: 
1. chor, skóry i włosów. 
2. Rasutè 
3. Kuracji odmładzających. 
4. Masażu (ogólny i częściowy), 


SZAKALE 


Pies-Wilk 


bóz letni przyspo- 
do obrony kraju 


- 


w soboty i 
21. 
w dla młodzieży 


w 


13 i 15-e8]. 8302 


5. Epilacji (electrocoagulacja 
elektroliza 1. 
6. Elektroterapji(diatermja, d'Ar- 
sonvalizacja, galyanofaradyzacja. 
1, Helioterapji (Roentgen, kwacr, 
sollux, kąpiele świetlne). 
8. Chirurgii estetycznej (bliz- 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam= 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
dnia 3 grudnia 
1929 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul, 

Nawrot 
pod Nr. 17, 


ny, żylaki, zniekształcenia, 
nowotwory i t. p.). 
pod kierunkiem ch'rurga 
D ra Z. LEWINSONA 
ordynującego codz. od godz. 12—2 


Dr. med. 
od- 
będzie się aprze- 
daż przez publi- 


czną kak tu- spec, chor. dzieci 
chomości: 
fortepianu firmy kg 
» Westermayer“ 


Przyjmuje od 3—5 
Zachodnia 64. 


należącego do 


Michała-Józefa 785% 


Kona 
OSZĄąCcO 
G=h | 2 Dr. med. 
© e 
ków | i Kierski 
K. Suzin 
pre ee 3 
STOMATOLOG 
chirurgja worm +. jamy ustnej 
i plastyka, 
||REGULACJA ZĘBOW 
| RENTGENODIAGNOSTYKA. 
Ordynuje 3—7 7415 


ul, Piotrkowska 164, —Taml, 127-55. 


Na daikh 
werunkach! 
Wielki wybór 

wózków dziecin= 
nych krajowych i 
zagranicznych łó- 
żek metalowych 
wyżymaczek am8- 
rykańskich, mafa- 
racy wyścielanych 
orazmateracy 
sprężynowych 

„Patent* do 

meblowych łóżek 
podług miary. 

Nabyć można w 
fabrycznym skła- 


- LEKARZ-DENTYSTA 


JAKÓB ROTENBERG 


WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 
PIOTRKOWSKA 79 (II brama) 
Al, Kościuszki 22 5 p. front) 

tel. 164-2 


8291-3 


EDWARDA 
STEINMAN 


Łódź,25.11. 1929 r. 
b AJ 


dzie 7856 
„|| POLECA MODELE 
„DORMI wa SEZON zimowy 
Piotrkowska 73 1088 
w podwórzu, 
l. 158-81, s TEL. 31-40, 


| PIRAMOWICZA 2 


ŁÓDZ. PIOTRKOLUSKA 


PRZEJAZD 1. 


Z. GOMOŁENSKIEGO 


Do powyższego obrazu zaanga- 
żowany został chór rosyjski. 
mn m o AE AR KE W EZ OE R 


3--10 dolan rtyriy 


za zwrot zagubionej torebki 


M GRE. 


TEL. 209-87. 


Następny program: „Uśmiech losu“ 
z Jadwigą Smosarską 


damskiej ze skóry krokodylowej 
da w dyskrecji Bornstein, 
Piotrkowska 73 II p. lewa 
oficyna. 8279—1 


RÓL, ProSPERTÓW 7 
pic c otadrofiane dla bw gepredikt 
ICY RU orojekty reklamowe» 
[Dr daibnicze wykonywa=" | 


12 26.X1. — „GŁOS PÓRANNY" — 1929 Nr. 298 


I Imomita rewelacja. Kinemor! 10 


To o czem się tylko mówi II! 


MINL bib DAGOWER 
DŻENTELMEN | | Bernard GOETZKE 
WŁAMYWACZ 4 JEAN ANGELO 

polce Lg Bic 0 = MARY GLORY 


re 0 MG io (i 


r wkrótce w GRAN 
Dita Parlo | 
Henryk George 


WKROTCE!!  WKROTCE!! a ©! Naiwan (l sztuki img! 10 


UWAGA! „HRABIA MONTE CHRISTO“ edycji 1929—30 nie należy 
indentyfikować z ongiś wyświetlaną starą wersją pod tym 
„samym tytułem; jest to zupełnie nowy film i nowy. temat. 


» NIEZWYKŁA SENSACJA! 


Z powodu krytycznych czasów obniżyłem ceny wszelkiego rodzaju kosmetyków, jak: mydeł toaletowych, perfum, 
i pudrów, wód kolońskich i t. p. Pozatem przygotowałem dla Sżanownej Klijenteli" 


© sensacyjną niespodziankę! © 


Przy każdym zakupie wydaję KUPON, zao- oryginalną amerykańską maszynkę do 
. patrzony w pieczątkę firmową. Jeśli kupujący za armo : golenia „GILLETTE“ lub na żądanie 
przedstawi 10 kuponów otrzyma 3 = MYDŁA TOALETOWEGO. EF 
Przyjdźcie się przekonać! |W] _ Wykorzystajcie nadzwyczajną okazję! Przyjdźcie się przekonać! 


i w PEE D DRUKER Zawadzka 11 


GWIZDY, TRZASKI i SZUMY a=" | getry 
DEFEKTU w APARACIE lub AKUMULATORZE. Lekarży-snoejalistów 


Kino. SPOGDAELNI 


i Sienkiewicza -4 
Dziś'i dni AE PERI 


OSTAN ROMI) 


CENTRALNA AKUMULATORÓW, > z Zawadzka 1 
Porucznika Noszty | W a à 
DRAMAT. ŁADOWNIA PIOTRKOWSKA 167, czynna od 8 rano do 9 wiecz. 


W rolach głównych: 
IVOR NOVELLO, EWELINA 
HOLT, ERNEST VEREBES i inni 
zzz En ORA CR k., 
Następny program: 8246 
„Pojedynek w Przestworzach* 
Dramat życiowy w 10-ciu aktach. 

W rolach głównych: 


REPERUJE SZYBKO, GRUNTOWNIE i TANIO wszelkie niedokładności w instalacji radjowej I 3.3) kobieta skarz 
Dzwoń 205-21! œm  !Dzwoń 205-21! || ożzi harit R 
Birida o KIE rz ACE ra a aiid ak” wenerycznyc i skórnyc 


f A | li 
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ?) -` POKÓJ acne krwi i wydzielin na 


Mady Christians i Gabriel Gabrio E, 0 Ji A 

W dni powszednie, z wyjątkiem GA is i tryper 

sobót, początek seansów A godz. Musisz ukończyć kursy , fachowe, duży, moneat, b. eigpiy awie; Kontil ke z naurologlem 

4-ej, zaś w soboty, niedziele ki ndencyjne profesora Seku- 'ż0-odrestaurowany, z elektrycz- JO urolog p 3 

i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni TORPO 3 Ś > nością, wygodami z niekręp. abinet a perap y 
seans o godz. 10. — łowicza, Warszawa, Żórawia 42-K. | wejściem do wynajęcia int. izr. Rosmótyka: dzareca 


7 Oddsielna poczekalnia dla Kobiet 
HALLO! HALLO! Kursy wyuczają listownie: buchal- = ERO 68, front, i: - PORADA 3 Zł 


Doktór Dzwoń tel. 163-30 „Pogotowie kra- terji, rachunkowości kupieckiej. 


Na I seans ceny miejsc zniżone. 
1431 


wieckie Kiersza* Żeromskiego 91 korespondencji handlowej, steno-| ZA WYNAGRODZENIEM. ; ed. 
OŁKOWYSKI Sklep narożny. M talnie odświe | grafii nauki handlu, prawa, kali- Uprasza się o łaskawe oddanie REI 
W p naroży. Momentalnie odźwi damskiego parasola pos) IN R F KE E2 


CEGIELNIANA 26, TEL. 126-87 | ża garnitur za zł. 3.— suknię za zł. grafji, pisania na maszynach, to- wionego w kino-teatrze „Luna“ 


Specjalista chorób skórnych | > gg palto za zł. 3.-— łącznie 'z ode waroznawstwa,: angielskiego, fran- |'-dn. 24XI o godz. 11 wieczór. | Choroby skórne i weneryczne 


Ba ae canr e, 7429 braniem: i odósłanióm. - Expressem | casksego, niemieckiego, pisowni Łódź, Wólczańska 21, MOWIE uL ZNawę AK 2 
(lampą kwarcową) pierze, farbuje, przerabia, nicuje, | 0732 gramatyki polskiej. e ukoń- me a do _20 z. i pd 1S Mia 
Pe ay poty sztucznie ceruje. Farbujemy i pie- czenin świadectwo. Żądajcie pro- masżynistka . poszukuje posady. O: w niedzielę, od gua i po ponad 
ei Pre rzemy futra sposobem lipskim. ha ik 6214 | rerty do „Głosu“ lub. „;Zdolna”. vo ry dla _niosamośnych 

> sę zy 7416—30 301—3 CENY LECZNIC. 743 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy l-szpaltowy: | strona i w tekście 49) gr., Strona 3 mą i = 
Nekro.ogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr str. 5 3zpalt. — Zwyszene w 
str. 1) szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1 zł. Poszukiwanie pracy ge 

Ogłoszenia zdan” nowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia o ea fg obliczane R o pr. 


firm za icznych o- 100 proc, za zastrześone mieiacowe doplata. 
Radaktor: Jan Urbach. Wydawon: Prata‘, Wydawnicze Soółka z ogr. odp. W drakarni własnei Piotrkowska 101. 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wssystkiemi dodatkami wynosi | 
Prenumerata w.Łodań sł. 5.60, za odnoeaenie — 40 grosry x przesyłką pocztową 
w kraju —. ab. 6.60.- aagranicą | sł. 10:— 


